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Do Włoch, Frauoyi Ina i  Belgii,
■'łwajoaryi, Turoyi i innych krajów

P ajedu nozy n u m er k asz tu  la 1 0  oentftw- z p r -e s y i r^  p i - . i o w ą  t a  oentAw.
Prenum eraty p rzy jm u je  sit; ty lko  za ca ły  miesiąc.

Luty i  pieniędzmi i pr. ekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) uprasza się nad­
l a ć  franco do A jninistraeyi Nowej Reformy w Krakowie.— Listy reklamacyjne nieopiecif- 

towane nie podlegają opłacie pooztowej. — Listów niefrankoicanych nie przyjmuje się. 
Bnkopssmmt' n adsyłanych  Redakcua nie zwraca.

J d r “« Bedakcyi I Admlnlstraoyl — Ulica iw. Jan a  Nr 1S. REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r y j m n j ę

u m i e j s r o w ą : Administraeya „NOWEJ REFORMT“ i wszystkie urzędy pooztow* 
m i e j s e a a ą ;  Administraeya Nowej Reformy, — Mirazyn nowoóoi P. A. Qr)»*i», — Han­
del Nowakowskiej w Sukienoicaub — Handel Knklińsciegc u hali Bnkiennie, Ilaodel I. Bajera 
przy ulioy Orodakiej i Ludwińskiego w ^Jynku. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admini- 
s “w-y za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy i u  10 et. z .  Każdy 
następny r u  p0 5 eenl. N a d e s ł a n e  <oa 3 stronnicy dziencira) od miejsca wtem * drukiem 
drobnym po d0 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y ”  (prospekta, cyrkuLrze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 1O0 rgzemnlarzy dli zamiejscowych, .  50 ceni. 
od lf“) egzem, dla miejsmwych prenumeratorów. — Należytożó uprasza się n a p r c A d  nad<włsn 
przekiuem poctowym. - O g ł o s z e n i a  i  p r e u u m e r a t r  przy jmują.-We 1 i  **v s e  Ag. „No­
wej Reformy1* w księgarni F. H Richtera ( Aitonbergai; — W  T a r n o w i e  handle - J Delong- 
i Kamila Batura; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W P r z e m y c i u  han­
del Leona Weissa i Spółki: — W T a r n o p o l a  księgarnia L Gileuzka - — W  W i e d n i a  
pp. Hoasei stein & Yogler (także w H .m W en, Praukfn-ul.e nad Menem, Beriinie, Li] Bk a Bazyle 
i Wrocławiu) A. Oppelikj Ptubenbas^ei Nr. 2 . R Musse (także w Berlinie, Hamburgu Mo 
nachinm i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Lnumburgska 3 rae des .Granda Augustin e

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięuznvch o wcześne nadesłanie 
pizedpłaty, która wynosi:
W m i e j s c u ........................1 złr. 80 o.
Z odnoszeniem do domu . 2 złr. 10 c.
Z przesyłką pocztową, . . 2  złr. — c.

K r m k & w , 4 m arca.
%

Dziś zbiera si§ we Lwowie wałny zjazd 
T o w a r z y s t w a  K ó ł e k  r o l n i c z y c h *  
pierwszy, w którym oprócz członków To­
warzystwa, wezmą także udział delegat i 
Kołek, w poważniejszej już liczbie.

Najserdeczniejszem „Szczęść Boże!" wi­
tamy to zebranie, życząc mu, aby obe­
cnością licznych uczestników, pomyślnym 
przebiegiem rozpraw i powzięciem roztro­
pnych postanowień, zajęło odrazu w kraju 
tak poważne stanowisko, jakie już dla sa­
mego celu swego zająć powinno. A wtedy 
niezawodnie wzrost Kółek będzie szybszy 
niż dotąd i zainteresowanie niemi silniej­
sze, — a gdy skutkiem tego przygarnie 
Towarzystwo do siebie większą liczbę sił 
pracujących, to i wewnętrzny rozwój Kó­
łek Donajiinięjdzj bedzie i hardziej inten­
sywny.

Liczba około i50  kółek, obecnie istnie­
jąc) oh, jest jeszcze na nasz kraj zbyt ma­
ła — i bynajmniej me uprawnia jeszcze 
do wniosku, że się w kraju ta lustylucja 
silnie już przyjęła. Ale ktoby na tej pod­
stawie już się nie wahał twierdzió, że 
Kółka nie mają u nas przyszłości Ze pię­
kne zamiary załużycieli Towarzystwa roz­
biją oią o nieprzezwyciężone trudności, 
pochodzące częścią z niskiego jeszcze po­
ziomu umysłowego naszego ludu a częścią 
z niespoczywającej nigdy agitacji tych. 
którym solą w oku jest wszelka ściślejsza 
spójnia między ludem a ijuteljgencyą pol­
ską — ten byłby w wielkim Wędzie. Oo 
do nas nie wahamy się twierdzić, że in­
stytucja ta, pomimo tak małej w tej chwili 
liczby Kółek, ma u nas piękną przyszłość, 
jeżeli tylko dobrze pokierowaną będzie. 
A nawet nie wahamy się przestrzegać 
Komitetu Towarzystwa, żeby nie popadł 
w wielki błąd zbytniego przyspieszania 
sprawy i gorączkowego mnożenia liczby 
Kółek, — przez co możnaby sprawę bar­
dzo skompromitować. Założenie Kółka 
w miejscowości, gdzie nie ma do tego do­
statecznych żywiołów i sił, i gdzie jest 
niebezpieczeństwo, że Kółko dawszy słabe 
oznaki życia, rychło zamrze, albo co gor­
sza, pójdzie krzywo, — byłoby ciężkim

błędem, i utrudniłoby zakładanie Kółek 
w całej szerszej okolicy 0 takiem jednem 
Kółku więcej-by rozprawiano, niż o dzie­
sięciu pomyślnie i trwale się rozwijają­
cych, i srałoby się takie .edno Kółko wy­
borną zasłoną dla tych, którym się me 
chce pracować i pożądaną pastwą dla na­
szych pessym’stów. Komitet dotychczaso- 
wem swem postępowaniem nie dał jeszcze 
powodu do podejrzenia, iz łalwo popadnie 
w  ten. b łą d  g o r ą c z k o w e g o  m n o żen ia  Kor 
łek — ale wobec naszego sangwinicznego 
usposobienia przestroga taka nigdy zbyte­
czną nie będzie.

W samych początkach pracy nad za­
kładaniem Kółek, powstał był spór o ich 
centralizacyę lub decentralizacyę. Spór ten 
jest już poniekąd faktami, samą praktyką 
rozstrzygnięty. Oi, którzy byli za tworze­
niem Kółek od środka, żeby nie powie­
dzieć „z góry" — mogą się już powołać 
na fakta i powiedzieć przeciwnikom swo­
im: Przez tyle lat mówiło się i pisało o 
Kółkach rolniczych i niezbędnej ich po­
trzebie — i nie zrobiono nic dopóty, póki 
nie powstał organ centralny, który sprawę 
zakładania Kółek wziął, w swoje ręce. 
A mówiąc tak, będą mieli wiele racy i" za 
sobą — bo taka już nasza natura, że z wy­
łącznie miejscowej inieyatywy bardzo nie­
wiele się uskuteczni. Musi ktoś być, kto 
do pracy gorąco wezwie, zachęci i tę 
pracę ułatwi — bez tego bowiem nic się 
nie zrobi.

Ale z tego, iż do samego z a k ł a d a n i a  
Kółek, inieyatywa ze środka stała się sku­
teczniejszą niż z dołu — nie wynika jesz- 
szcze ścisła centralizacya już istniejących 
Kółek. Zdaje nam się, że w tym wypadku 
centralizacya a decentralizacya wzajemnie 
się nie znoszą, i że w iateresie samej 
sprawy te dwa walczące ze sobą systemy 
będą musiały zawrzeć jakiś kompromis 
Centralizacya okazała się użyteczną do da­
nia impulsu tam, gdzie o prywatną ini- 
cyatywę trudno, do dania pewnych wska­
zówek i rad dla istniejących już Kółek. 
Ale też dalej sięgać nic powinna, jeżeli 
się nie ma stworzyć skomplikowanej cięż­
kiej maszyny, jeżeli Komitet centralny nie 
ma wziąć na siebie obowiązków, którym 
nie podoła. Bo wyobraźmy sobie, żeby 
było Kółek nie 15u ale 15o0 i że skut­
kiem centralizacyi komitet centralny mu­
siałby nad wszystkiemi utrzymywać ro­
dzaj nadzoru i kontroli i czuwać nad wszel­
k im i szczegółami — a przekonamy się, 
że z konieczności samej im wiecej będzie 
Kółek, tem pewniej i skuteczniej myśl de- 
centralizacyi coraz więcej będzie postępo­
wać, i że sam komitet będzie zmuszony

stopniowo ją wprowadzać w życie. To też 
lepiej zamiast walk o zasadę centraliza­
cyi — starać się o to, aby jak najwięcej 
było Kółek i jak najlepsze.

A będą one coraz lepsze, jeżeli — prze- 
dewszystkiem Komitet uniknie jednostron­
ności, która może byó bardzo szkodliwą, 
jednostronności polegającej na w y s ą ­
cz n e m oddaniu się Kółek sprawom eko­
nomicznym, z zaniedbaniem strony mo­
ralnej i intelektualnej. Wobec dzisiejszego 
prądu, który zawsze na pierwszym planie 
stawia sprawy materyalne, i zaniadbując 
wszystko inne, prowadzi do pewnego ro­
dzaju zdziczenia — sądzimy, iż nigdy nie 
będzie zbytecznem przypomnienie, że „nie 
tylko chlebem się żyje, ale i słowem Bo- 
żem.“

W#nadziei, że Towarzystwo potrafi uni­
knąć tej jednostronności i tych powyżej 
wskazanych niebezpiecznych błędów — 
witamy zjazd ten raz jeszcze, najserde­
czniej powodzenia mu życząc!

Cośmy zapowiedzieli, pisząc o uchwale Senatu 
akademickiego w sprawie Czytelm", sprawdziło 
się rychło. W bragu kuraloryi senackiej, rządowa 
władza bezpieczeństwa musi ła objąć dozór nad 
Czytelnią i wyznaczyć komisarza. Dzisiaj odbę­
dzie się w Czytelni wieczorek, na którym w miej­
sce profesora-kuralora zajmie komisarz policyi p 
Jiittner. Dzieje się to poraź pierwszy, odkąd w 
naszych uniwersytetach istnieją Czytelnie akade­
mickie. Jest to rodzaj s t a n u  w y j ą t k o w e g o ,  
„obywatel" uniwersytetu został poadany nie tej 
władzy, która jest j e g o  władzą, i która prze- 
dewszystkiem tna nad nim. czuwać.

To też musimy powtórzyć, że źle, bardzo źle 
się stało! Spodziew imy « ię , że i reprezentant 
władzy i młodzież tama tak postępować będzie, 
żehy niepotrzebnych starć'tju wywoływać: mło­
dzież urn irkowaniem, reprezentant władzy zro­
zumieniem tego, iż z m ł  o d z i e ż ą ma do czynie­
nia. Ale na tej nadziei poprzestać nie możemy, 
i powracamy do wyrażonej już prośby, aby Se­
nat' ponrmo raz powziętej uchwały, kuratora za­
mianował. Daremnie Cios sili sie wmówić w czy­
telników swoich, że sprawa to błaha, którą inne 
dzienniki — a więc i my — rozdęły do wię­
kszego znaczenia, niż ma w istocie. Dla nas ża­
dne napuszenie praw nie jest rzeczą błahą i obo­
jętną, a tutai ono nastąpiło, bo młodzież w Czy­
telni się gromadząca dawno ma prawo pozosta­
wania tylko pod nadzorem s w o j e j  w ł a s n e j  
władzy, a nie takiej, która z uniwersytetem nic 
nie ma wspólnego. Senat znowu pozbawił się 
prawa, które mu niewątpliwie służy, To też w in­
teresie o b u  stron, ten „stan wyjątkowy" rychło 
powinien ustać — a Senatowi nie trudno będzie 
znaleść sposobność i formę dobrą, ażeby go 
usunąć.

W sprawie J. I- K r a s z e w s k i e g o ,  która 
już rok cały się wieczc, pisze Kraj:

„Dochodzi do nas wiadomość z wiarogoónego

źródła, że s p r a w a  J. I. K r a s z e w s k i e g o  
n i e  z o s t e ł a  po  p r z e p r o w a d z e ń  e m ś l e ­
d z t w i e  u m o r z o n ą  i że a k t  o s k a r ż e n i a  
z o s t a ł  mu  w r ę c z o n y ,  a s p r a w a  ma b y ć  
r o z p o z n a w a n a  p r z e z  R e i c h  s g  e r i c  ht  
w L i p s k u .  Zwracamy uwagę wszystkich inte­
resujących się losem naszego czcigodnego wete­
rana w literaturze, na konieczność o b r o n y  p r a ­
w n e j  odpowiedniej samej sprawie i położeniu 
pozwanego. Kodeka postępowania sądowego kar­
nego niemieckiego ogranicza obronę (§§. 137 i 
138), dopuszczając na obrońców tylko adwokatów 
i profesorów prawa w niemieckich wyższych za­
kładach naukowych Dopuszczenie wszelkich in­
nych osób (np. adwokatów niekrajoweów, ktorzyby 
z Królestwa Polskiego, albo z cesarstwa rosyj­
skiego gotowi byli ubiegać się o obronę), zależy 
według §. 138 wyłącznie od uznania sądu i taki 
obrońca może działać tylko łącznie z posiadają­
cym wymagine przez kodeks kwalifikacje “

M A K II ..Nowej Morif,
Zadów ,  3 marca.

Wczoraj rozpoczęły się tutaj obrady delegatów 
instytucyi, która nad wszelkie spodziewanie świe­
tnie się rozwinęła, a rozwój swoj zawdzięcza 
zdrowym zasadom solidarności i wzajemnej po­
mocy. tudzież gorliwej pracy tych, którzy stoją 
na jej czele.

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e j  p o m o c )  
o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h ,  skończyło 16 
rok istnienia, a w sprawozdaniu za r. 18a3. 
przez Wydział centralny Radzie nadzorczej wczo­
raj przedłożonem, świetny stan tej instytuty i nie 
frazesami lecz cyframi jest wykazany. Najwybi- 
tniej zaś dowodzi tego świetnego stanu fakt, że 
za rok ubiegły wnosi Wydział centralny, aby zno­
wu 20.000 złr. przyłączyć do funduszu żelaznego.

Z początkiem ro, " 1883 było członków rze­
czywistych 1887 z 66J4 udziałami czyli wkład 
ką 26 456 złr., z tych 95 członków powiększyło 
swe wkładki 304 udziałam’ 1216 złr., przybyło 
nowych członków 188 z 607 udziałami 2424 złr., 
napowrót przyjęto członków 11 z 43 udziałami 
172 złr. Razem członków 2086 z 7568 udziała­
mi 30.272 złr.

Z tego ubyło w ciągu roku 99 członków z 415 
udział imi 1660 złr.

Z dniem tedy 1 stycznia 1881 pozostaje 1987 
członków z 7153 udziałami, czyli z wkładką 
28.612 złr., a śiednio wypada na jednego człon­
ka 3 55 udziałów, czyli rocznej wkładki 14 złr 
20 ct.

Z pomiędzy członków wspierających uiściło 
wkładkę tyłku 32.

Hr. Franciszek Potulicki w Glinianach z wła­
snej inieyatywy przystąpił do towarzystwa jako 
członek wspierając) z datkiem 100 złr., nadto 
przyrzekł płacić udziały zwiększone przez swoich 
ofieyalistów.

Dary wynosiły 32 złr. 59 ct.
Z przyzwolonej w myśl § 18 statutu punktu 

2 kwoty na rozdzielanie zapomóg, w ypłacł wy­
dział centralny na podstawie dotychczasowego 
regulaminu:

Na zapomogi stałe wydano: a) nieudolnym do 
pracy 115 członkom 9423 z łr .; b) wdowom po 
159 członkach 8262 złr 36 c t .; c) dzieciom 
czasowe zapomogi 1736 złr. 44 c t . ; d) sierotom

po 20 członkacn 911 złr. 62 ct. Razem 20.333  
złr. 32 ct.

Datki jednorazowe nieudolnym do pracy 3 
członkom 30 złr., wdowom po 11 członkach 214 
złr., datki nadzwyczajne Rady nadzorczej 190 złr. 
Razem 434 złr.

W ogóle rozdzielono na zapomogi, i datki 
20.767 złr. 42 ct.

Liczba obdzielonych stałemi zapomogami wzro- 
ała w r. 1883 z 247 na 287, czyli o 16 prc.

Stan pobierających stałą zapomogę z dniem 1 
Btycznia 1884 jest następujący: a) nieudolnych 
do pracy 112. b) wdów 156, c) sierot 19, ra­
zem 287, pobierających zapomogę w kwocie złr. 
20 645 a .  95

Przeciętna cyfra stałej i czasowej zapomogi na 
ń*dną osobę wynosiła (z uwzględnianiem ubytków ) 
71 złr, 93 ct., a gdy średnia cyfra w roku 1882 
wynoszą 65 złr. 95 ct., tedy okazuje się wzrost 
o 9 prc.

Suma dotąd na zapomogi rozdzielona w ogóle 
wynosi, pocaąwazy od 1«73 roku, 95.322 złr. 
62 ct.

Zmiany w statucie, uchwalone na zeszłoro- 
eznem posiedzeniu, przyjęło namiestnictwo do 
wiadomości reskryptem z dnia 16 kwietnia 1883 
dc 1. 22 .721; w ŚJ d zatem uprosił zarząd, na 
wniosk. członka wydziału centralnego, p. dr. 
Krawczyńskiego, 74 lekarzy w każdem starostwie 
do badania w danych wypadkach stanu zdrowia 
starających się o stałe zapomogi, a wykaz leka­
rzy w odbitkach litografowanych przesłano od­
działom.

Fundusz pogrzebowy, powstający z opłat człon- 
ków po 60 ct. od osoby, wzrósł w roku 1883 
do sumy 1975 złr. 25 ct., z którego udzielono 
w 8 wypadkach 320 złr. zaś na koszta druku 
lr“iąg dotyczących wypłacił wydział 15 złr. 30 
ct. ; pozostała nadwyżka w gotówce wynosi 1639 
złr. 95 ct.

Korzystny ten wynik powoduie Wydz. centi. 
do postawienia wniosku, aby rada nadzorcza u- 
chwalila zwiększenie ryczałtu pogrzebowego do 
kwoty 50 złr. i przypuściła do korzystania z te­
go dobrodziejstwa tych rodzin po emerytach, któ­
rzy będą członkami rzeczywistymi do stworzenia 
tego funduszu swemi w kładkami przyczynili się.

Z fundacji atypendyjnej imienia Antoniego 
Rogala Zawadzkiego korzystały cztery sieroty po 
członkach Towarzystwa: (ławlikowaki Karol, My- 
śliński Józef. Litwiński Jozef i Górski Stanisław. 
Stypendya te wynoszą rocznie po 70 złr.

Stan majątku w dziale zapomóg stałych wyno­
sił z dniem 1 stycznia 1884:

Fundusz dyspozycyjny 45.898 złr 73^* ct., 
żelazny 283.100 złr razem 828.998 złr. 737t 
ct., do tego fundusz pogrzebowy z Laieżytoscia- 
mi 2.011 -złr. 20 ct. Ogółem 331.009 zł^ 931/,  
c t . a mianowicie :

L Fundusz żeiazcy w efektach 283.100 złr 
II. fundusz dyspozycyjny.

a) w elektach w skarbcu Tow. kredyt. 20.080  
z łr . ; b) w gotówce w kasie Tow. zaliczkowego 
12.747 złr. 98 cn t.,; c) w kasach powiatowych 
1.119 złr., 67 złr. snt.; d) w kasie podręcznej 
gotówką 416 złr. 21V, cnt.; w książeczkach o- 
szczędDOŚci na fundusz stypendyjny ś. p Hipo­
lita “ lupnickiego i fundusz stypeodyjny w ogolę 
1.467 złr 77 ct. ; e) w należytościach do fun­
duszu pogrzebowego 371 złr 25 cnt.. razem lak 
wyżej 331009 złr. 9 3 1/* ct.

W ogóle zaś po strąceniu należytości biernych, 
t. j. mepobranych zapomog, depozytów i t. p.

MOTORY ŻYCIA.
Powieść wspAłczeana w dwArli łomach
1 ) przez

A u tora  „M ARZYCIELI^.

Tom II.

(Ciąg dalBzj I
Mimo to w ihanie przezwyciężywszj, poszedł na dru­

gie piętro. Napróżno jednak usiłował być takim, jak daw­
niej. Rozmowa mu nie szła i sarn nie wiedząc czemu, spoj­
rzeń przyjaciela unikał. ńJawało mu się także. że Iwo był 
niemniej zakłopotany. A więc ““ tdzy te dwie dusze, tak 
zgtdne do niedawna, wdarł się obłok, warok im zaciom-
niający i pokój mącący.,,. M isi z przyjacielem mówić o pro­
jekcie konsłytucyi, tymczasem ani jednem słowem o tem 
nie wspomniał, a gdy wkrótce z jego poko.-u wychodził, 
Odetchnął, jakby mu ciężar spadł z piersi. Pierwszy to do­
piero raz się zdarzyło, żc się znalazł w takiem położeniu.

Alired dnia tego miał dłuższą konferencyę z kanele, 
raem „ poczem udał się do zamku. W drodze ułożył sobie, 
co kaięciu powm. Gdy przed nim stanął, rzekł:

— Przypadek pozwobł mi N. panie zapozać się bliżej 
z pragnieniami klasy robocze j, któia taz asm o, jak gdzie 
indziej, jest i  u na* nnzadowolona.

—  Widziałeś kogo z tych ludzi, hrabio ? — zapytał 
ksifZę.

— W ‘dział m i słyszałem ich przywódców, ale po­
nieważ wpuścili mnie Diędzy s.ebie w zaufaniu, wjęc wolno 
mi tylko ich sdanie powtorzyc . Jeżeli N. pan rozkaże, 
jaao wierny ieg poddany zaraz to uczyu-ę, byle za to na­
zwiska tych ludzi mogły zostać moją tajemnicą.

— Książę uśmiechnął się nieznacznie.
— JM ożesz hrabio mówić spokojnie — rzekł, przy 

biurku siadąjąc. — Waza* ani jesteś, anibym cię chciał 
mieć agtntem policyjnym. Proszę cię mow!

Książę wziąwszy do ręki ołówek, zaczął nim bezmyśl­
nie kreślić rozmaite figury na karcie białego papieru. Al­
fred stojąc nieopodal biurka, jął wiernie opowiadać wszyst­

ko, co dnia poprzedniego usłyszał. Eśiążę ani raz mu nie 
przerwał i ani jednego słowa nie stracił. Gdy sekretarz 
przestał, głowy nie podnosząc, rzekł spokojnie:

— Ideolugia nie powinna nas przestraszać.... Gdyby
świat to wszystko, co filozofowie dotąd wjmarzyli i za do­
bre sami uznali, chciał był w życie wprowadzać, mieli­
byśmy dziś talii zamęt, że z pewnością niktby się w nim 
ni“ zorjentował. Mirzycielom dajmy więc pokój, niech da- 
ltj piszą i deklamują. Stokroć niebezpieczniejsi są owi pół­
dzicy trybuni, co to nie tyle mówią, ile robią. Tych jednak,
mam naazieję, złamie konstytucja. W człowieku, są różne
rzeczy, % któremi państwo rozumne liczyć się powinno. 
Do tych należy także jego nerwowość. Aby ją , jako tako 
zaspokajać i me dopuszczać, by przez gwałtowne tłumie­
nie wyradzała się w coś tak zgubnego, jak Bamobojstwo, 
niektóre państwa pozwalają u siebie na gry hazardowne, 
drugie same utrzymują loteryę, inne znowu nie zakazt(ją 
nawet tak krwawych widowisk, jak naprzykład walka by­
ków. Nerwy naszych zapaleńców uspokoimy trybuną parla­
mentarną i woluuśeią prasy. Niech piszą, krzyczą, póki się 
nie wysilą. Potem będą spokojni.

Alfred chciał na to zrobić uwagę, że ludzi, rwących 
się do czynu, wolność słowa me zaw3ze zaspakaja, książę 
wszakże przeszkodził mu w tem , pytając-

— Jak sto-ą rzeczy z projektem Konstytucji?
—; Konferowałem już dwa r*zy z Jego ekscelencją, 

*** nie o wielesmy jeszcze postąpili. Kanclerz broni kazaej 
pozycji tak uporczywie, że ją szturmem trzeba zdobywać.

Nie dziw mu się hrabio. Człowiek, który lat tyle my- 
i * r*%dzif inaczej, nie kapituluje bez walki. Wszakże nie 

" W * .  z miłości dla kraju i przywiązania do mojej 
Jynastyi, zrobi w końcu poświęcenie ze swo ch przekonań. 
Spieszcu ąię tylko panowie, spieszcie, bo czas nagi' Kon 
stytucya, jak ci to już raz wspomniałem, hrabio, może byc 
bardzo liberaląa; im woinomyślniejsze b^dą jej karty, tem 
prędzej złsm ieni' zapaleńców, wszystko zaś, co się w niej 
później medogoduein okaże, potrafimy usunąć odręcznemi 
rozporządzeniami... Dając konstytucyę , musimy jeJfiak ró­
wnocześnie wzmocnię podwaliny, na których o p io rą  się ko­
ściół , rodzin.i i własność, by ataki anarchistów uifi mogły 
im za«zkodzić.... Zegnam cię hrabia.

Alfred udał się z zamku prosto do kanclerza, z któ­
rym do wieczora pracował.

Tak więc książę wiedział już, czem dnia poprzedniego 
zajmowali się pewni ludzie w stolicy, ten zaś, który z urzę 
du swego pierwszy o tem- wiedzieć był powinien, dyrektor 
policyi nie przypuszczał nawet, by tuż pod jego bokiem 
ośmielali się anarchiści, wydawać wojnę istniejącemu porząd­
kowi. Ale nie dziwmy się dyrektorowi; on to tylko wie­
dział, co mu ajenci przynosili, a durny Kusy dotąd się nie 
pokazał.

Ten opuściwbzj z innymi domek Filozofa, musiał do 
dnia białego pić u Mateuszka. rano zaś poszedł do fabryki. 
Dopiera nazajutrz wieczorem, to jeat w» <fwadz>oocia cztery 
godziny po konferencyi mógł udać się do dyrektora.

W ulicy Słonecznej mieszkał jeden ze sprytuipjjzycU 
ajentów policyjnych. Do tego Karolek miał wstęp wolny, 
u niego bowiem zawsze się przebierał. Tak i teraz uczynił 
W pół godziny poźniei Btał już przy drzwiach w dobrze 
sobie znanej kaacelaryi

Dyrektor słuchał raportu z udanym spokojem, tymcza­
sem włosy i ta głowie mu się piętrzyły. Nie był to jednaL: 
itrach , Ibcz groza, zpowodowsna wiadomością, że nawet 
-aki człowiek, jak hr. Alfred Donat, szczycący ńę zaulaniem 
księcia, mógł się między owymi ludźmi znajdować. Komuż 
więc teraz ufać należało, skoro nawet tacy zdradzali?!

Gdy Karolek skończył, dyrektor odprawił go , wpierw 
sobiu wszystkie nazwiska zanotowawszy. Co miał teraz uczy­
nić? Może podejrzanych uwięzić? Na to nie byłby się od­
ważył bez zezwoleL.a księcia. Jerzy I w dniu n stąpień1* na 
tron, oświadczył tak jemu, jak kanclerzowi i ministrom, by 
odtąd wszystkie sprawy większej doniosłości do aprobaty" 
jemu przedkładali. Obowiązek nakazywał więc pójść z tem'' 
najpierw do zamku. Ale czy mógł to uczynić teraz, w nocy, 
gdy księżę siedział zamknięty w najbliższem kółku rodz n- 
nem ? Nawet z kanclerzem nie sposób się ju2 było zoba- 
ezyj ,  gdyż sędziwy ten starzec kładł się śpać bardzo wcze­
śnie , za to do dnia wstawał.

Chodził po kancelaryi i myślał Wreszcie stanął i dłon 
do czora przyłożył.

— Ze mi też to odrazu na myśl nie przyszło 1 —rzekł 
do siebie. — Ten człowiek ma przecie za w ie le , by mógł

z socyalistami sympatyzować, którzyby mu pewnie więcej 
wzięli niz dali, .. Najprawdopodobniej zatem, aby się księ­
ciu przypodobać, bawi się w agenta na własną rękę i mnie 
robi konkurencj ę. P.ękne zajęcie, prześliczne! — dodał 
z gorzkiem szyderstwem — godne pana milionowego, hra­
biego i potomka Donatów! Trudno jednak SI to poradzić, 
skoro świat podli się coraz bardziej....

Urwał i znowu myślał. Po chwili rzek ł:
— Chociaż tam był, spełni] zadąpie tylko w połowie, 

bo słyszał, co mówili, ale nie Wie,  co ci ladzie robią. 
O tem mnie znów obowiązek nnkazeje zaraz bię dowiedzieć. 
Odwidźmy więc tych ptaszków w nocy i poszukajmy, czy 
się co nio znajdzie?

— Tak powiedz;ał, tak uczynił Wezwał jednego z niż­
szych urzędników, kazał mu wziąć kilku agentów i żołnie­
rzy policyjnych, poczem w tjaecL krytych powozach, wyru­
szył najpierw do F ilozof., ztam ą i do Zalesia.

Do domu wrócił dopiero nad ranem, znużony i blady. 
O godzinie dziewiątej pospieszył do zamku.

Książę usłyszawszy od adjutanta, że dyrektor policyi 
w ważnej sprawie prosi o posłuchanie, kazał go zaraz 
wpuścić.

Gdy dyrektor zaczął opowiadać, co się przed dwoma 
dniami u F'>zofa działo, książę udawał, jakby o tem do­
piero pierwszy raz słyszał. Zresztą było to dlań o tyle je ­
szcze nowem i ciek&wem , zn Alfred zapoznał' go li z rze­
czą samą, nie zaś z nazwnkami osób działających. Dyrek­
tor łuaził się już nadzieją, że książę może dotąd nic nie 
w ie , wszakże piękne marzenia rychło się rozwiały Gdy wy­
mieniwszy Kilka nazw isk, nagle się zatrzymał.

— Mow dalej dyrektorze, m ^ ! — wtrącił książę. —
Wsutk był tam także hr. Alfred Donat.

Pu urzędowo ułożonych ustach dyrektora, przebiegł 
uśmiocb złośliwy.

— Bałem się go wymienić — szepnął — by to nie 
zakrawało na oszczerstwo.

Książę mówiącego zmierzył wzrokie surowym
—• Posłałem go tam sam. Dyrektorze I — rzekł — 

Smutno to, zaiste, że w mieście dzieją się rzeczy, o których 
dowiaduje się pierwej zamek niż policja. Powiedz mi teru  
Dyrektorze, coś zrobił?
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3.691 złr. 7 c t .; zostaje czysty stan majątku fun­
duszu zapomugi stałej wraz z funduszem pogrze­
bowym 327.318 złr. 8 6 J/» ct., fundusz zapomóg 
doraźnych po powiatach wynosi gotówką 3.974 
złr., 2 cnt., w efektach 16.070 złr 93 ct. cz. 
raz. 20.044 zł. 95 ct.

Majątek wszystkich funduszów wynosi 347.363  
złr. 81 >/, ct.

Porównanie z wynikiem na rok 1882 wykazu­
je, że majątek w dziale zapomóg stałych wzrósł
0 22.880 złr. 33 ct., a w dziale zapomog dora­
źnych zmniejszył się 805 złr. 23 ct.

Powołując się na wypowiedzianą zasadę: iż fun­
dusz rezerwowy tworzycby należało dopiero wte- 
dy, g jyoy  na pokrycie wydatków z oasetek od 
kapitału żelaznego już zaczerpnąć wypadło, wnosi 
W ydział centralny, aby nadwyżkę w roku 1883 
pozostałą w efektach 20.000 złr. przyłączyć do 
funduszu żelaznego.

Po wysłuchaniu sprawozdania tego, odczy tanego 
rzez zasłużonego sekretarza Towarzystwa p. Ma- 
a r e w i c z a  — zgrom adzeni przystąpiło do 

wyboru komisyj dla różnych spraw specjalnych —
1 wybrało zarazem do Wydziału centralnego pp.'

. Stronnera, Szczerbickiego, Burzyńskiego iF ed o r-
akiego. Dzisiaj odbywa się drugie posiedzenie. 
Na porządku dziennym: sprawozdania komisyj.

Zebraniu przewodniczył wiceprezes dr Mi k u -  
l i ń s k i  w zastępstwie prezesa hr. Z a m o j s k i e ­
g o  Stefan, który dopiero wieczorem miał przy­
jechać.

O d e s s a ,  27 lutego.
W korespondencyi poprzedniej wspomnieliśmy, 

że Nowoje Wremia zamieściło korespondencyą 
z Konstantynopola o handlu kobietam., i że ko­
biety wywożą w znacznej ilości na sprzedaż do 
Konstantynopola przez Odessę i inne porty Bo- 
syi połudn.owej. W zeszłym tygodniu aresztowa­
no w Odesie O e r s z t e n z w e i g a  jednego z głó­
wnych agentów tego handlu. W u«jgu ośmiu lat, 
handlując kobietami zaołał on zebrać ogromne 
kapitały, vVłaaze miejscowe puszuk.wały go od- 
dawna, Lecz Gersztenzwt.ig wyjechał do Austrji, 
gdzie w roku zeszłym przyjął poddaństwo pod 
nazwisk.em A l t m a n a .  Po przybyciu z Austryri 
do Odessy, Gersztenzweig Altman został przez 
żandarmów aresztowany na parostatku i w obe­
cnej chwili znajduje się w więzieniu. Mozua ocze­
kiwać niezmiernie sensacyjnego procesu, o któ­
rym nie omieszkam donieść. Pruces ten prawdu- 
podobnie wyjaśni wiele tajemnic obnoszących się 
do eksportu aobiet rosjjsaich z Odessy do Kon­
stantynopola. Gersztenzweig sprzedawał kobiety 
dwom ormianom w Konstantynopolu, zajmującym 
u ę specjalnie dostarczaniem kobiet do haremów 
najbogatszych paszów.

Nowe rozporządzenie generał-gubernatora odes- 
akiego o podziale Odessy na 500 okręgów z obo­
wiązkiem utrzymywania przez miasto w każdym 
okręgu po dwóch stróżów nocnych, wywołało nie­
zadowolenie mieszkańców , gdyż wydatek z fun­
duszów miejskich na policją powiększyło o 240 
tysięcy rubli tak, że ubecnie Odessa na tamą tyl­
ko policję wydaje z górą 500.000 rubli. Rozpo­
rządzenie generał-guoernatora ma być zmienione.

^Powiadają, że nagły wyjazd generała Bot pa do 
Petersburga zostaie w związku z tą sprawą. Urzę­
dowe sfery zostały zaniepokojone i car zażądał, 
by odesslu generał-gubernator zdał mu osobiście 
sprawę m  stanu politycznego Nowo-rosyjskiego 
kraju.

Kilka dni temu wywieziono z Odessy do Pe­
tersburga Jw óch socyolietów aresztowanych przed 
czterema miesiąjanu. Udowodniono, że jeden 
z nich zostawał w stosunkach z Chałturmem, 
który urządził ekaplozyę w Zimowym Pałacu, i 
następnie za udział w zabójstwie Strelnikuwa zo­
stał pochwycony w Odessie. U aresztowanych 
inaieziono proklamację i rałszywe asygnaty. 
W  tych dniach otrzymano z Petersburga tajny 
rozkaz, by mieć baczność szczególną na drukar­
n ie , gdy z do Bosy i przywożą one z zagranicy 
czcionki, któremi na asygnutach drukuje się wy­
jątek z kodeksu o karze za fałszerstwo asygnat. 
Zda, a się jadmkże. że poszukiwania czcionek sa 
tylko pozorem, by miec prawo rewidować w ka­
żdym czasie wszystkie prywatne drukarnie, ażeby 
się przekonać, czy w nich nie drukują się pro- 
klamacye „Oddziału południowego panyi rewolu­
c y jn e /, (Jużnyj otdieł rewolucionnoj partii).

W rozkazie powiedziano, by zwrócić uwagę szcze­
gólną na drukarnie żydowskie, gdyż rząd jest 
przekonany, że pieniądze rewolucyjnej partyi głó­
wnie dostarczają żydzi.

Dnia 22 lutego otwarto zjazd entomologiczny
Posiedzenia zjazdu odbywają się w gmachu 

odeskiego uniwersytetu. Na pierwszem posiedze­
niu zjazdu pokazało się, że członkowie nie mają 
określonego programatu, i że posiedzenia somi­
sy i entomologicznej, której zadaniem było ułoże­
nie programatu, nigdy nie odbywały się. Profesor 
Mieczników naprzykład oświadczył, że chociaż 
wie o tern, iż komisya taka egzystuje i jest na­
wet jej członkiem, na posadzenia komisji nigdy 
go nie wzywano. Dodamy, że Mieczników, jako 
naturaTsta i entomohg i«st powagą i obecność 
jego na posiedzeniach komisyi mogłaby przynieść 
nieocenione korzyści dla zjazdu. W edług zdania 
zjazdu, tycie owadów w Rosyi do tego stopnia 
mało zostało zbadane, że trulnu określić warun­
ki, przy których możsaby zniszczyć owauy szko­
dliwe dla zboża. Reprezentanci ziemstwa połtaw- 
skiego zaś wyrazili się, że szkodliwe owady ni­
kną samb, i że corck pojawia się ich mniej. Re­
zultatów pozytywnych nie oczekują od tego zja­
zdu, chociaż zbadanie sposobów niszczenia owa­
dów szkodliwych dla zboża, jest dla Rosyi połu­
dniowej kwestyą palącą. Prezesem zjazdu jest na­
czelnik miasta Kossakowski, n.e mający najmniej­
szego pojęcia ani o entom ologii, ani w ogóle o 
naukach przyrodniczych. Swojemi uwagami nie- 
stosownemi krępuje on niezmiernie członków 
zjazdu.

Wywóz z odeskiego portu wskutek otrzymania 
wiadomości o podwyższeniu się cen pszenicy 
w Ameryce w ostatnim tygodniu zwiększył się. 
Zwiększenie jednakże eksportu było krótkotrwałe. 
Obecnie statków zagranicznych w porcie odeskim 
znajduje się tylko 9, (zwyale ich bywa od 30 
do 10). Dowóz zboża do Odessy nie zmniejsza 
się. Obecnie w odeskich magazynach zbożowych 
znajduje się 1 ,500.000 czetwertni zboża

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 4 marca.

W Wiedniu znowu na pierwszy plan wysuwają 
się sprawki anarchistów. Ostatniemi dniami are­
sztowano tam jednego z najniebezpieczniejizych, 
jak twierdzi policya — niejakiego K a m m e r e r a ,  
który przy aresztowaniu bronił się jak szalony, 
i jednego policjanta ciężko, drugiego lekko zra­
nił. Dopiero przy pomocy ludności i po zaciętej 
walce udało się uchwycić go. Równocześnie na­
stąpiły w Peszcie liczne aresztowania, między 
niemi i P r a g e r a , redaktora pisma Hadical. 
Wygnani z W iednia anarchiści w znacznej liczbie 
osiedli w Peszcie i tam założyli siedzibę swych 
przewrotowych machinacyj. Robotnicy peszteńscy 
stanowczo przeczą i wyrzekają się wszelkiej soli­
darności z radykałami i anarchistami, których 
nawet ze swoich stowarzyszeń wykluczyli. Podo­
bno przy sposobności aresztowań peszteńskich wy­
kazał się związek anarcnistow z morderstwem 
Eiserta i jego dwóch synów w Wiedniu. Piękni 
zbawcy ludzkości!

Sprawy te odbiły się w Sejmie węgierskim — 
gdzie Karol Eótv8bs (obrońca w procesie Tisza- 
Esslar) interpelował prezydenta m .iistrów o sta­
nowisko rządu. T i s z a  ma odpowiedzieć później 
szczegółowo — na razie powiedział tylko, że niyl- 
nem jest podejrzenie, jakoby on był przywiózł 
z Wiednia jakiekolwiek w tej sprawie instrukcje, 
przyczem uznał, że rząd austryacki popemił b łąd , 
gdy wydalając podejrzanych do Węgier, nie za­
wiadomił o tern władz węgierskich, aby poczy­
niły u siebie kroki ostrożności.

Ważne bardzo oświadczeni i złożył T i s z a  
w Sejmie węgierskim w s p r a w a c h  z a g r a n i ­
c z n y c h  Przy rozprawie nkd budową węgie r- 
s k i e j  części kolei S t r y j - M u n k a c z  powie­
dział, że według jego zapatrywania s y t u a c j a  
j e s t  n a d z w y c z a j  p o k o j o w ą ,  a l e  n i k t  
n i e  m o ż e  w z i ą ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za 
t o ,  i ż d ł u g o  t a k ą  p o z o s t a n i e  Rząd ro­
syjski' postanowił zachować pokój z Niemcami j 
z Austryą. A le tak samo, j a k R u s y a  m i m o  
to m e  z a p r z e s t a ł a  u z u p e ł n i a ć  s w e j  
z a c h o d n i e j  s i e c i  k o l e j o w e j ,  t a k  t e ż  
i A u s l r y a  u c z  n i ć  t e g o  n i e m o ż e .  Pu tem

przemówieniu ministra w s z y s t k i e  stronnictwa 
Izby, z wyjątkiem kilku członków skrajnej lewicy, 
głosowały za prcektem.

Komitet prawicy Rady państwa (piętnastówka) 
miał już stanowczo — w porozumieniu z rządem 
ułożyć p r o g r a m  p r . c  p a r l a m e n t a r n y c h .  
Po budżecie przyjdzie na porządek dzienny spra­
wa g a l i c y j s k i e g o  f u n d u s z u  i n d e m n i -  
z a c y j n e g o, następnie nowela do ustawy o na- 
leżytościach, ustawa o podatku gorzelnianym, wnio­
sek Lienbachera o uwolnienie od pudatku pu­
stych domów, wniosek Portheima o ulgi podat­
kowe dla pomieszkań robotników, wreszcie szósty 
rozdział ustawy przemysłowej. Sprawozdanie ko­
misyi kongruy, tudzież ustawa o ubezpieczeniu 
robotników me przyjdą już na porządek dzienny. 
Oczywiście, że wobec tak znacznego szeregu spraw, 
o odroczeniu Bady państwa przed świętami mowy 
być me muże — i dlatego zbierze się ona po 
Wielkanocy i obradować będzie do Zielonych 
Świąt

Z a m a c h y  d y n a m i t o w e  w in g lii przera­
ziły rząd angielski do tego stopnia, że ma się 
udać do rządu Ameryki Północnej z przedstawie­
niem tej sprawy i zażądać ukrócenia tych zama­
chów w zarodku tam, gazie się knu,ą jawnie pod 
okiem i bokiem rządu amerykańskiego. Dzienniki 
angielskie piszą o tem z wyrzutami przeciw Onii, 
a Times nazywa to meznośnem, ze te zamachy 
układają się w łonie narudu, który publicznie 
wyznaje, że żyje w przyjaźni z Anglią, i z któ­
rym nawzajem ffnglia pragną żyć w pokoju i 
przyjaźni — i twierdzi, ze aia rządu amerykań­
skiego nie sprawi to żadnej trudności, jeżeli ze­
chce stłumić te zamachy.

Doniesieniu z - n u b i j s k i e g o  t e a t r u  w o j ­
n y  brzmią bardzo pomyślnie dla honoru broni 
angielskiej. Gen. Granam w pochodzie ku Tifkaro- 
wi miał 3000 piechoty, 750 jazdy, 7 mitralez i 
8 dział inołego kalibru. Pod El Teb przyszło do 
starcia; nieprzyjaciele bronili się z za^ukopow, 
mieli także działa Kruppa, dawniej zdobyte. Bitwa 
trw&ła ośm godzin z wielką zaciętością. Straty 
nieprzyjacielskie w samych okopach liczą na 900 
zabitych, straty angielskie wynoszą tylko 28 za­
bitych, 2 zaginionych i 142 rannych, między 
tymi niebezpiecznie ranni dawny dowódca wy­
prawy Baker-pasza i pułkownicy Burnaby i Bar­
nów. Zdobyto 7 dział. Niepizyjaeiei rozbity co­
fnął się w góry, a Anglicy z a j ę l i  b e z  d a l ­
s z e j  p r z e s z k o d y  T o k a r .  Na rozkaz z Lon­
dynu mieli jednak opuścić tą pozycją i cufuąć się 
znowu do punktu nadmorskiego Trinkitat zapewne 
w obawie, aby nieprzyjaciel nie przerwał nn ko­
munikacji z tym portem, zwłaszcza, że główne 
siły nieprzyjacc lskie wcale nietknięte stały pod 
dowództwem samego Osmana Digny w okolicach 
Suakimu. Tak więc oprocz wojskowego zadosyć- 
nczynienia honorowi angielskiemu me będzie ża­
dnego skutku z tej potyczki, bo n i opozycyą 
przeciw gabinetowi nie wywrze to wielLiego wpły­
wu o ile sądzić można z tego, że właśnie w izbie 
lordów zapowiedział lord Stratheden interpelacyę 
do rządu: czy wiadomości o konferencyi GJadsto- 
nea z carem w Kopenhadze są prawdziwe i czy 
minister miał do-tych konferencyj szczegółowe 
nstrukcye z ministerstwa spraw zagi amcznych.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zbiera się we 
czwartek. Dzienniki niemieckie zajęte żwawą dy- 
skusyą i szczegółowym rozbiorem projektów, które 
parlamentowi mają być przedłożone. Stronnictwa 
parlamentarne obliczają szanse wyboru przyszłego 
prezydyum. Na przeszłoroczntj sesyi prezydyum 
było w rękach stronnictwa konserwatywnego; 
niektóre dzienniki wątpią, czy tego roku temu 
stronnictwu uda się przeprowadzić swoich kan­
dydatów,

Z G h r y s t y a n i i ,  stolicy N o r w e g i i  do­
niósł dnia 27 lutego telegram o wyroku, wyda­
nym przez specjalny trybunał na ministra bel- 
mera, skazujący go na pozbawienie urzędu i za­
płacenie znaczne | grzywny za naruszenie konsty- 
tucyi. Proces o to rozpoczął się jeszcze w kwie­
tniu r. 1883, kiedy odelstbing czyli ogólny sejm 
norwegski, przyjął wniosek komitetu oskarżyciel. 
Od tego czasu trwał proces dotąd, pierwotnie był 
zwrócony przeciw całemu gabinetowi, później 
tylko przeciw dwom jego ozłonkom , a skończył 
się tymczasem na skazaniu jednego: orzeczenie 
trybunału przeciw drugiemu nastąpi później.

Oskarżycielem był adwokat poseł D ahl; samo od­
czytywanie motywów skargi trwało półtrzecia ty­
godnia. I o co chodziło? Oto o naruszenie kon­
stytucji, a raczej o doradzanie królowi do naru­
szenia. Skarga twierdzi, że Selmer doradzał kró­
lowi uo tego, aby odmawiał podpisu swego na 
niektórych ustawach przez Sejm uchwalonych, a 
wypadków takich liczy skarga czterdzieści cztery; 
oskarżony zaś twierdził, że tego nie potrzebo­
wał nigdy czynić, bo król postępował zawsze 
ściśle według przepisów konstytucji; minister 
zaś bronił zarówno praw konstytucyjnych korony 
przeciw ukróceniu władzy, jak i praw Sejmu. 
I właśnie w tem leży istota całej tej sprawy, że 
znaczna część posłów, a pod ich wpływem także 
utworzony specyalny trybunał ma to przekona­
nie, że król nie ma i nie powinien mieć prawa 
do odmawiania swej sankcji nawet takiej usta­
wie, która została uchwaloną mimo opozycji od­
powiedzialnego gabinetu.

Najglowniej choazi w zarzutach o to , że mi­
nister me przedłużył do sankcyi ustawy, która do 
stowarzyszeń strzeleckich, czyli dla zbrojnych dru­
żyn wyznaczała wsparcie ze skarbu państwa, bo 
ta ustawa dążyła wprost do utworzenia osobnego 
zorganizowanego wojska, stojącego poza władzą 
gabinetu i króla.

Mimo wyroku zachodzi jeszcze pytanie, czy 
trybunał miał kompetencją do tłumaczenia kon- 
stytucyi; odelsting zdaje się, że odmawia trybu­
nałowi togo prawa, bo uenwalił, że ogłoszony 
wyrok trybunału nie pozbawia miuistrów ani sta­
nowiska, ani władzy, jaka się m należy według 
przepisów konstytucyi.

Chociaż ministrowie zostają na urzędach, bo 
jak się zdaje, komitet oskarżycieli i trybunał spra­
wę przeholowali, mimo to wypadek ten jest wa­
żny m symptomem, świadczącym o dążeniu spo- 
kojnem do wprowadzenia takiej formy rządu, iż 
od niej by.Ly tylko krok do czystej republiki.

Przesilenie g a b i n e t u  w ł o s k i e g o  na razie 
usunięte, a raczej odruczoue do czasu dyskusyi 
nad obecnym kierunkiem administracyi politycznej 
we Włoszech.

W W a t y k a n i e  obchodzono dnia 3 marca 
rocznicę urodzin i rocznicę koronacji obecnego 
papieża. Odpowiadając na adres, przedłożony przt-z 
kolegium kardynałów, mówił papież o truduo- 
ściacu, z jaaiemi kościół ciągle walczyć musi; 
przedewszystkiem żalił się na Włochy, ze te nąj 
więcej sprawiają przykrości, czego dowodem jest 
wyrok wyd-ny o dobrach kongregacji „de pro 
paganda fide“. Na ten wyrok zwrócił papież u- 
wagę całego świata katolickiego i wykazał rzą­
dom, że Propaganda powinna tait samo być naj­
zupełniej niezawisłą jak aain papież.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w , 4 marca.
Wczorajszemu zgromadzeniu Rady przewodni­

czył prezydent dr. W e i g e 1, który wrócił już 
z Wiednia.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
naczelnik Wydziału rachunkowego daje wyjaśnie­
nia względem poruszonej na poprzedniem posie­
dzeniu sprawy legatu na cele dobroczynne z za­
pisu ś. p. Gawrońskiego. Po przyjęciu do wia­
domości wyjaśnień, sprawozdawca somisyi r. m. 
Mecdelsburg przedsiawia dalszy ciąg budżetu do­
chodów miasta. Umówione na poprzedniem po­
siedzeniu tytuły XIII i XIV jak również nastę­
pne do XIX włącznie Bida przyjmuje bez dys­
kusji.

Przy tytule XIX dochód z cmentarza r. m F. 
J a k u b o w s k i  w dłuzsz®m przemówieniu dowo­
dzi korzyści, jakieby mogło mieć m asto z obję­
cia na swój lachunek przedsiębiorstwa pogrzebo­
wego, or-z zwraca uwagę na szkody i niemiłe 
dla mieszkańców wypadki, wynikające z niedo­
trzymywania zobowiązań prywatnego przedsiębior­
cy. Y\ skazuje zysiri, jakie skutkiem prowadzenia 
tego przedsiębiorstwa ma magistrat Warszawy i 
stawia wniosek'

Magistral zastanowi s ię , czyhy nie należało 
zaprowadzić wywożenia zwłok pod zarządem gmi­
ny. Również ułoży magistrat regulamin dla tru­
dniących się wywozem zw łok, sposób zabezpie­
czenia przeciw rozszerzaniu zarazy przez wozy 
pogrzebowe, ustanowienie kar na przedsiębiorców 
za niedotrzymanie zobowiązań.

R. m. S t r a s z e w s k i  wyraża niezadowolenie, 
iż cmentarz znajduje się pod kontrolą kom>syi 
plantacyjnej i sądzi, że daleko właściwiej byłoby 
utworzyć osobną komisyę cmentarną, któraby 
wspólnie z magistratem sprawy cmentarza dopro­
wadziła do porządku.

W głosowaniu wniosek dr. F . J a k u b o w ­
s k i e g o ,  jak również uwaga dr. Straszewskiego 
zostają przyjęte.

Tytuły następne aż do XXVII włącznie przy­
jęte zostają bez dyskusyi.

Przy tytule XXVII § 2 subwencja wypłacana 
przez Tow. wzaj. ubezpieczeń na straż pożarną 
500 złr. r. m. D o m a ń s k i  stawia wniosek, aże­
by prezydent proaił Towarzystwo o dozwolenie 
używania te| sumy w ogóle na cele straży a nie 
na straż ochotniczą, jak to jest zastrzeżone.

R. m. K i e s i k o w s k i  oznajmia, że datek 
ten ofiaruje Rada nadzorcza Tow. wz&j. ubezp. 
najwyraźniej na cele straży ochotniczej, gdyż za­
równo w tym datku jak i innych udzielanych 
ochotniczym strażom pożarnym .dzie o egzjsten- 
cyę stowarzyszeń niesubwencyonowanyeh zkąd 
iuąd i o ludzi bezinteresownie p święcą ących się 
ua obronę od ognia. Mniema więc, że Rada nad­
zorcza będzie trwać przy tem.

Przeciw wnioskowi przemawia również r. m. 
F r i e d  1 e i n , poozem dr. D o u i m a L s k i  wnio­
sek swój cofa.

Następne tytuły, aż do końca przyjęte zostają, 
jak również oilans wykazujący sumę 543.451 zir. 
dochodu i takąż kwotę wydatków.

R. m. senator H o s z o w s k i  zażądawszy głosu, 
wyraża ubolewanie nad całym tokiem obrad bud­
żetowych Chciałem zawsze, aby budżet miasta 
od dochudów się zaczynał a nie od rozchodów. 
iV dobrem, chociaż nie wielkiem gospodarstwie 
irzt ba najpierw wndzieć, co się ma d< wydania 
a następnie dopiero wydawać należy. U nas tak 
się me stało, a w tem właśnie jest złe. Nie na­
leży się nam ha wić w wysoki parlament, lecz 
gorliwie i z rozwagą dbać o dobro miasta. Po 
tem przemówieniu odczytuje oświadczenie nastę­
pującej treści;

Niefortunny wypadek, obchodzący nasz stary 
gród, a wiadomy szanownej Badzie, który spo­
wodował rezygnację z urzędu prezydenta miasta 
(według własnego oświadczenia na poufnem po­
siedzeniu); męża niezaprzeczalnie znamienitych 
z s ug publicznych — skłania mnie do sareślema 
mb u ustępów, dla wypowiedzrn.a bezstronnie 
(Uoego własnego zdania w tym przedmiocie, ze 
stanowiska auiouomiczuegu, nie ob ażając am się 
narzucając koiuukuiwiekbądź.

W myśl statutu obowiązującego, każdy radca 
ma prawo przemawiać z Wszelką swobodą i kry­
tykować czynności prezydyalne, |akoież magistra­
tu z urzędowania wypływające, o ile zarzuty uza- 
sadnionemi się oaażą. W s z a k ż e  t o  Z a w s z e  
n a s t ę p o w a ć  w i n n o  z g o d a o ś c i ą  i na  
p o u f n e m  p o s i e d z e n i u ,  j e ś l i  c h c e m y  
z a c h o w a ć  p o w a g ę  n a d z o r u  z w i e r z c h ­
n i e g o ,  nie zaś wobec podwładnych urzędników, 
sług i galeryi, publicznością zapeiniuuej, jak to 
miało mie|sce podczas rozpraw budżetowych w 
dniach 14 i 16 lutego b. r . , — boć kiedy 
mianowania, tudzież zażalenia na podrzędnych 
urzędników, załatwiane Djwają na posiedzeniu 
przy drzwiach zamkniętych, dlaczegożbj wysłu­
chania zwierzchnika magistratu i wybrańca swe­
go, w podobny sposób me postanowić, i w kuf­
rem to położeniu rzeczy żałować tylko wypada, 
iż pan prezydent od siebie nie wezwał do po­
rządku dziennego szanowny co interpelantów, a 
to zaraz na początku oorad, przy tak z a  o s t r e m  
w y s t ą p i e n i u ,  jak to wszysoy powszechnie 
uznają; albowiem może interpelecye byłyby się 
przeniosły na poufne posiedzenie, b e z  r o z g ł o ­
s u  i t e m  s a m e m  z l e p s z y m  s k u t k i e m  
d l a  d o b r a  m i a s t a  pod każdym względem. 
Wazyatko zresztą ma swoje granice tak w mowie, 

jakoteż w niedoskonałych i ułomnych czynach 
Judzkich, które miarkować należy w wyclowiemu 
i unikać nawet pozoru despotyzmu wnbec zapro­
wadzonego ustroiu autonomicznego społeczeństwa 
naszego, którym się rządzimy, a dającego rę­
kojmię wyrozumiałości poszanuwania dla każdego 
obywatela i to tem więcej należy się osobie pra­
wego enarakteru, zasłużonej miastu, kra owi, na- 
dewszystko zaś przez najwyższą władzę państwa, 
w uznaniu wyrażonych przymiotów zatwierdzonej, 
na stanowisku uajpierwezego obywatela miasta.

G d y  s i ę  to  p r z e c i w n i e  s t a ł o ,  n i e -

—  Odbyłem u wszystkich ścisłą rewizję.
"  — I znalazłeś co?
& ,  -  Nic.
t  -  Na co więc Dyrektorze przetrząsałeś po nocy ich
mieszksnia skoro nie miałeś bezwzględnej pewności, że się 
w nich coś ważnego znajduje? Pas W<yp de eele, mawiał 
Taylierand, i to samo, ja ci powtarzam, Dyrektorze! Wła­
dza nie powinna domyślać się, lecz wiedzieć na pewno, ile­
kroć zaś ściga ułudę, nie rzeczywistość, kompromituje się 
bszpofrzebnie. Zkąd zatem ta zbytnia gorliwość?

Głos kaięcia był suchy, 03try. Dyrektor zblaał jak 
ściana.

— Sądziłem, NPanie — zaczął się jąkać — że po 
tom, co m ó w ili...

— Usta to nie wyloty armat, słowa to nie kule! — 
Książe mu przerwał — Chwila teraźniejsza jest tego rodza­
ju, że uiezręcznem postępowaniem można wiele popsuć. Je- 
źli kiedy, to dziś musimy ufność zaszczepiać, nie podejrze­
nie budzi ć. . .  Taka jest nasza wola Dyrektorze, i życzymy 
sobie byś ją miał w pamięci. Wiedzieć powinieneś wszyst­
ko, i trochę lepiej i prędzej niż w tym wypadku, ale do 
działania nie zrywaj się na własną rękę, inaczej gotowiśmy 
twoj“ obowiązki powierzyć dłoniom wprawniejszym. Przyszlij 
nam tu jednego z afiju antów.

Dyrektor wyszedł bez tchu prawie. Książę zaczął coa 
pisać. Był to krótki rozkaz do ministra spraw wewnętrznych, 
by Filozofowi wypłacano odtąd całą emeryturę, i zwrócono 
mu wszystko za czas, przez który jej nie pobierał. Na koń­
cu Książe mu polec U. by w którejkolwiek z fabryk rządo­
wych kazał wyszukać odpowiednie i dobre miejsce dla To­
masza, teraźniejszego magazyniera w Wydmiskach.

Gdy adjutant z rozkazem wychodził. Książe myślał.
— Pozyskiwać, w najgorszym razie ubezwładniać, by- 

ls  ni® łamać gwałtownie-
W tydzień później przyazedł ze sprawozdaniem mini 

ator oświaty W ręku miał spory piik papierów. Książe, 
który dnia tego był w złym humorze, głowy od biurka nie 
podnosząc, zapytał:

— U>ż powiesz panie ministrze?
Minuter zaczął recytować głosem monotonnym wszyst­

ko, o czem pan jego powinien był wiedzieć K»iąże przery­

wał mu niekiedy krótkiemi uwagami, czasem także coś no­
tował. Przy końcu rzekł minister:

— Mam jeszcze jedną sprawę, którą śmiem złożyć 
u stóp NPana

—  Cóż takiego?
— Iwo, przyjaciel hrabi Donata, wniósł podanie o Ka­

tedrę ekonomii politycznej.
— Tak ? — Książe jakby do siebie przemówił i zaraz 

dodał: — I cóż pan na to ?
— Sarn nie wiem NPanie jak się w tej sprawie za­

chować. Człowiek to bardzo zdolny, stopień akademicki po­
siada, rozprawa jego o podatkach, przed rokiem drukiem 
ogłoszona, zjednała mu już imię w świecie naukowym, ale 
mimo tylu przymiotów ja sam nie ośmieliłbym się oddać 
mu kateary.

— Czemu?
— Wszak był w spisek uwikłany.
— Łaska monarsza winę tę zmazała — Książe odparł, 

więc za przeszłość, którąśmy przebaczyli, karać go nie mo­
żna. Nie ma mc więcej przeciw niemu?

— Jego zasady mają być w ogóle krańcowe.
— Jasie Bą ua to dowody? Czy ogłosił co drukiem 

krańcowego ?
— Dotąd me wszakże policya, do której się zgła­

szałem po informacje, odpowiedziała, że przekonania i za­
sady Iwona, są nieprzyjazne dzisiejszemu porządkowi.

Książe czoło potarł. Po krótkiej przerwie rzekł:
— Nie jestem i ja za tem, by mu tę katedrę powie­

rzać . .  młodzież pow.nna otrzymywać pokarm zdrowy, 
a ton człowiek gotow by ją karmić ideami niekoniecznie 
trzeźw em i... Odmówić mu więc trzeba, lecz odmowa musi 
być należycie umotywowana. To, coś mi pan powiedział, 
nie wystarcza. Nie m i nic więcej coby przeciw memu 
świadczyło ?

— Chyba to jedno, że jest dzieckiem miłości, co po- 
śwadcza metryka do jego podania dołączona.

— A  to oo ma do rzeczy?
— Według naszych ustaw, tylko synowie rodziców 

sluonych moga piastować publiczne urzędy Wprawdzie za 
ostatniego panowania patrzano n - to przez polce, teraz je ­
dnak mógłbym się powołać na tę ustawę, jeźliby NPan roz­

kazał u. to uczynić.
Książe żywo powstał.
— Ustawa nie bardzo ludzka — zawołał —  lecz jeźli 

kiedy, to dziś właśnie potrzebna . . .  W ęzły rodzinue należy 
ścieśniać, nie rozprzęgać, niech więc ludzie wiedzą, że dzie­
ci nielegalne będą za gizechy rodziców pokutowały. Smutna 
to konieczność, ale niezbędna. . .  obawa przed następstwa­
mi, nie jednego powstrzyma od wolnej m.łości. Odmów mu 
więc pan, powołując się na ową ustawę, równocześnie je­
dnak także go zawiadomisz, że ministeryum oświaty ma dlań 
posadę nieurzędową wprawdzie, lecz mimo to korzysiuą 
i odpowiednią jego zdolnościom Życzę sobie, by ten czło­
wiek me zmarnował się, nie poszedł na manowce, choćby 
zatem nie było takiej posady, stworzysz ,ą du  m e g o ...  Że­
gnam cię panie m u jtrze.

Minister głęboko się skłoniwszy, wyszedł.

R oidńal VII.

P r z e d  w y j a 2 dem-
Pięzna Klaudja była kobietą jak wiele innych. N ie na­

leżała ani do aniołów, ani do szatanów ; wszakże było w niej 
nieco z jednych i trochę z drugich. Być może byłaby nie­
równie lepszą, gdyby za młodu otrzymała była inne, staran­
niejsze wychowanie; lecz wątpliwości także me ulega, że 
byłaby nierównie gorszą, jeźliby się znajdowała w warun­
kach trudniejszych niż teraźniejsze.

Kiaudja iabiła wygodę, stroje, życie wystawne. Na jej 
szczęście, stary mąz umierając, tyle jej zostawił, że i po­
czątku mogła to wszystko mieć bez trudu. Gdy jednak po 
ni jakim czasie postrzegła, że w jej budżecie zaczyna się 
niedobór pokazywać, postanowiła urządzić u siebie małą 
ruletkę, o której nie wątpiła, że ją wesprze. Obliczenie nie 
zawiodło. Dawni przyjaciele i znajomi zaczęu cię garnąć, 
wkrótce jej salon był przepełniony. Odtąd dochód z zabawy 
płynący, wystarczał na pokrycie wszelkich potrzeb.

Bystry jej rozumek, powiedział jej jednak, że dopóty 
nic będzie spokojną, dopóki nie powiedzie jej się ściągnąć 
do siebie takiej osobistości, któraby j-i przed odpowiedzial­
nością skutecznie zasłaniała. Gdy jęła szukać opiekuna, oczy

jej padły na Leopolda, syna dyrektora policji. Wszak wielki 
ten dygnitarz, nie ośmieliłby gię niepokoić domu, w kforym 
syn jego, tak dobrze jak inni, bywa, gra i bawi się wesoło! 
Wszak kompromitując ją i mj gości, skompromitowałby także 
Swego jedjuaiia...

Flan zręcznie ułożony, prędko się urzeczywistnił. Leo­
pold, idąc za powłoczjstein spojrzeniem, dostał się do jej 
salonu, i wkrótce z wH u innymi, znalazł się przy stoliau 
zielonym Odtąd Klaudya była spokojna.

Ozy ta kobieta kochała kogo szczerze? Niegdyś Iwo­
no wi mówiła, ze za nim szaleje, i przysięgała, że gdyby jego 
straciła, umarłaby z rozpaczy. Tymczasem gdy go uwięzili, 
me tylko nie umarła, nawet nie chorowała. Pierwsze trzy 
dui gorzko płakała, potem jeszcze trzy dni była smutną, 
wszakże po tygodniu, zbolałe jej serce, tas się już uspokoiło, 
że mogła chodzić, jeździć i stroić się, jak dawniej. Wkrótce 
na pocieszenie zaprowadziła u siebię grę hazardów ną i odtąd 
dawny kochanek, przedstawiał się jej zbolałej duszy, tylko 
jako piękny obraz, którego rysy coraz bardziej się zacierały.

Czy po uwięzieniu Iwona, obdarzyła kogo szczególniej- 
szemi wzgiędam1 ? różnie tam bywało. Zresztą sama się z tem 
nie taiła, że aniby umiała, ani chciała żyć, jak zakonmea. 
Równocześnie jednak sprawiedliwość nakazuje nam wyznać, 
że nikt w jej sercu tak długo, jak Iwo nn  zabawił. Nie 
jednego przeguała po dwóch lub trzech tygodniach; wielu 
nawet po duiach kilku. Bnsć żaden z tych me umiał ani 
opanować jej wyobraźni, ani w niej obudzić namiętności 
potężnej.

Gdy się Iwo zjawił, dawny płomień wybuchnął. 
Wszyscy wobec nisgo w ylali jej się od razu karłami; dotąd 
więc tylko ten jeden jej imponował.

Na zarzuty, które po powrocie z Zalesia, na nią miotał, 
odpowiadała wprawdzie zarzutami, miłość bowiem własna 
bronić się jej nakazywała; wszelako, gdy ją odtrącił, i wy­
szedł, a ona zbudziła się z omdlenia, ol jak żałowała każdego 
słowa, którem go zraniła, jak chętnie byłaby za nim pobie­
gła i siłą go przytrzymała. Było atoli za późno.

(0. d n.)
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p a r l a m e n t a r n i e  i n i e p o u f n i e ,  z p o ­
m i n i ę c i e m  w s z e l k i e j  p o w a g i  i c o  n i e  
p o m a ł u  u b l i ż a  p o n i e k ą d  s a m e j  Ka d z i e  
jakkolwiek szanown* oponujący mają bezwątpie- 
nia naj>epsze chęci i dobro miasta na celu 
swych interpelaeyach. m u s z ę  j e d n a k  u r o ­
c z y ś c i e  o z n a j m i ć ,  i ż  w s t r ę t n y m  j e s t  
p r z y n a j m n i e j  d l a  m n i e  s p o s ó b ,  j a k - e -  
g o  u ż y t o  n a j n i e w ł a ś c i w i e j  w w y g ł a  
s z & n i u  f a k t ó w  i u w a g ,  cnoćby to wszyst­
ko dla dobra powszechnego i najświętszej spra­
wy miasta naszego i całego kraju, przedsięwzią­
łem by/o; — upraszam zatem szanowną Radę 
o zamieszczenie w całej osnowie niniejszego pi­
sma w protokole obrad w końcu rozpraw budże­
towych z dzisiejszą datą, k t ó r ą  to c h w i l ę  po  
n i e j a k i e m  u s t a n i u  o b o p ó l n e g o  r o z ­
d r a ż n i e n i a ,  u z n a ł e m  z a  n a j o d p o w i e ­
d n i e j s z ą  do  w y p o w i e d z e n i a  m e g o  o s o
b i s t e g o  p r z e k o n a n i a ,

Mówca wyraź* życzenie* ftby to oświadczenie 
zaciągniętem zostało do protokółu obrad.

Pode. is czytania objawiaj się na ławach ra­
dzieckich oznaki niezadowolenia, szmer, póteło 
óne rozmowy, pojedyncze wykrzykniki, głośne 
roztwieranie szuflad, posuwanie nogam i. śmiechy, 

również nie zbyt głośno wypowiadane: „bra­
wo" przy ważniejszych ustępach.

P r e z y d e n t  po ukończeniu czytania, prosi 
senatora Hoszowskiego, aby byl łaskaw uwolnić 
go od poddawania kwestyi tej Pod dyskusję, ia- 
ko osobiście jegc dotyczącej ZąJa tego tembar- 
dziej, ze me ma wice-prezydenta, którego prosił­
by o objęcie przewodnictwa.

R. m. Z o i l  pomimo próśb prezydenta, twier­
dzi, iż musi zabrać głos, gdyż postępek senatora 
Hoszowskiego uwaia za nielojalny wobec wielu
członków Rady-

P  r e z y d e n t  powtórnie prosi o uwolnienie go 
od tak przykrej sprawy i żąda zupełnego zanie­
chania dysnusyi.

R. m Z o l l  oznajmia, że powie dwa słowa i 
opowiada, że kiedy prezydent zaźąaał, aby spra­
wa jego rezygnucyi była formalnie załatwiona, 
prezes M a j e r  z r. m. B o b r z y ń n k i m  zawe­
zwali część Rady a był tam również i senator 
H o s z o w s k i  i zastanawialiśmy *>ię w jaki spo­
sób zaradzić cidemn rozdrażnieniu Pan senator 
nic nie mówił wówczas, a teraz dopiero występu­
je z n«ganą.

R. m. F. J ak u b o w s k i (nie prosząc o glos) 
N iech cofnie co napisał!

B. m. K u pi f .  Dziwimy się i ja się dziwię 
że kolega występuje z indywidualneini sprawami 
czy wnioskami. Każdy mu że sobie coś napisać i 
złożyć do akt. Przejdźmy do naszych działań a 
co się stało puśćmy w niepamięć.

P r e z y d e n t  zapewnia senatora Hoszowskie­
go, iż jest mu wdzięcznym, ale usilnie prosi go
0 zaniechanie podniesionej kwestyi. Wobec oświad­
czenia jakie dałem, zdaje się, że dyskusja, a je­
szcze taka, zupełnie jest zbyteczną.

E. m J a k u b o w s k i  i H a j d j u i c i e w i c z  
(nie prosząc o głos). Niech odwołał Regulamin 
nie pozwala na pisanie takich korespondenoyjekl

B. m. M a j e r .  Pamiętaliśmj życzenia prezy­
denta, aby sprawę uśmierzyć. Szło o sposób. — 
Przewidywano, że ktoś może wystąpić j z naganą 
lecz nie publicznie. Kolega nie ma prawa uawać 
nagany publicznej Badzie (killta głosów; brawo!). 
Ja me brałem udziału w zajściach; pan senator 
nie brał udziału w obradach a teraz w/stępuje.
1 coż z tern zrobić?

(Podczas przemówienia prezesa Majera, przy- 
bjiy wice-prezydent Muczkowski obe.muje na 
prośbę dr. Wejgla przewodnictwo.)

R. m. senator H o s z o w s k ‘i. Byłem na po­
siedzeniu, o którem panowie wspom.naue i do­
szedłem do przekonania, że o porozumienie z pre­
zydentem bynajmniej nie chodziło. Tego co tu 
powiedziałem Łukt z i  złe brać mi nie powinien; 
j e s t  t o  p r o s t y  o b o w i ą z e k  u c z c i w o ś c i .

R. m. D o b r z y ń s k i  wniosek nazywa „zapo- 
btycznym" i żjda głosowania nad rezoiucyą r. m. 
Kopfia.

R. m. F. J a k u b o w s k i .  P o d o b n y c h  
p i ś m i d e ł  Bada n t  przyjmuje do wiadomości
bo me jest zbiornikiem  (g  w ar, o b u r z ę -
n i e), Do akt tego składać me można. Proszę o 
uchwalenie, że Rada miejska nie przyjmuje wnio­
sku p. Hoszowskiego do wiadomości.

Senator H o s z o w s k i  Rezoiucyą moją niko­
go nie obrażam; spełniam obowiązek i nie wsty­
dzę się mojego zdania, chociaż go ktoś piśmidlem
nazyw i. ,

R. m. C h ę c i  ńa ki.  Nie należałem do e k ­
s c e s ó w ,  jakich widownią była Lada, lecz nie 
widzę potrzeby wyświadczania takiej zniewagi, 
tuk szanownemu obywatelowi i radcy, jak sena- 
tor Hoszowski.

B- m D i m b a u m .  Wniosek pan. Jakuhow- 
saiHgo do ceiu nie prowadzi, bo według regula­
minu czy się Bada zgodzi lub nie, w protokole 
powinno być aamieszęzone co senator E iszowski 
powiedział. Lecz może interesowani t< m p zemó- 
wiemem panowie Radcy oznajmią, że krytykowali 
tylko gospodarkę a nie postępowanie prezydenta, 
btawia więc wniosek, aby Rada uchwdiła takie 
oznajmienie.

R. m. S t r a s z  e w s  ki  w kwestyi formalnej 
żąda głosowania nad wnioskiem senatora Ho­

szowskiego, gdyż skoro ten upadnie to i wszyst 
kie inne za nim.

W głosowaniu rezolucya upada.
R. m. B i r n b a u m żąda głosowania nad swo­

im wnioskiem.
P r e z y d e n t  dr. W e j  g e  1 prosi o coinięcie 

wniosku.
R. m. W a r e z a u e r. Ależ panie prezydencie, 

tu nie o pana lecz o Radę chodzi.
R. m. K o pf f .  Nikomu nie przyszło na myśl 

występować osobiście przeciw prezydentowi. Wie­
my jakie ma obowiązki, i ile ma du czynienia, 
Ubolewaliśmy nad nieodpowiedniemi czynnościa­
mi naczelników biur a prezydent mógł temu za- 
pobiedz. S t a r a j m y ż  s i ę  t e r a z  p o p r a w i ć  
i p o p i e r a j m y  p r e z y d e n t a .  Wniosek r. m. 
B u  nb aa  m a  jest bezprzedmiotowy; proszę o 
zamknięcie dyskusji 

R. m. B i r n b a u m po króLciem przemówie­
niu wniosek swój cofa.

P r e z y d e n t  dr. W e ig e |l  w konkluzyi mówi, 
iż pragnął jedynie, aoy do końca jego urzędo­
wania, oszczędzano go na publicznych posiedze- 
uiach. Za 1 osy ć u czynieni a od Rady za to co było 
nie żądał i nie żąda, gdyż wiedział, iż posądzać 

zajścia nie może całej Bady, lecz tylko kilka 
osób, od których zajścia te pochodziły.

Po tern napowrót obejmuje przewodnictwo.
(D. n.)

K r o n i k a .

K ra k ó w , i  marca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dn a 6 marca.

Porządek dzienny Wniosek o przyjęciu do gminy 
•Yanciszka Froebla urzędnika Towarzystwa wzaje­

mnych ubezpieczeń i Weroniki Łaskiej -za opłatą 
takev w kwocie 10 złr.

Wnioski sekoyi I. oo do czyszczenia miasta. 
Wniosek o uregulowaniu ulicy Garncarskiej i utwo 

rżeniu dnjazdn z tej ulicy do realności 1. 139 dz. IV.
Wed*ng dalszego wniosku przecznica między uli­

cami Dietla i Podbrzezie na Kazimierza ma otrzy­
mać nazwę ulicy Wierzbowej.

Wreszcie wniosek o przyznanie panu Aleksandro­
wi Nowolecaiemn eubwencyi 3u0 złr. na częściowe 
pokrycie kosztów drukn dziełka p. t. „Nowy wy­
kaz ulic. placów, kościołów i właścicieli domów 
miasta Krakowa i jego przedmieść pod warunkiem, 
ż złoży bezpłatnie 100 egzemplarzy tego dziełka 

dla użytku magistratu 
Społna spożywcza Słyszeliśmy, że zawiązuje się 
naszern mieście spółka spożywcza. Myśl to bar­

dzo Jobra Ludność miejsca zwiększa się ciągle, a 
nią razem wzmagają się i ceny produktów spo- 

. wozych. Spółka, o której mowa, wiele usunie złe­
go. Życzymy też jej jak najszybszego zawiązania się 

wejścia w życie.
Zapowiedziany koncert Signoriny Cognetti z Nea­

polu odbędzie się w sali hotelu Saskiego w d. 12 
m.

Z sądu. Kołatania dzienników o powiększenie sił 
odniosty dla Krakowa choć w części pożądany sku­
tek. W skutek powiększenia sił o 7 sędziów, tudzież 

skutek poleceń z ministerstwa nadeszłych, kiero­
wnik tymczasowy sądu krajowego widział się spo 
wodewanym przenieść radcę sądu krajowego p. Bal - 
zara do sądu delegowanego karnego na naczelnika.

adjunkt Kałitowski, który dotychczas pr radził 
śledztwo przeciw Mojżejz«wi B tterowi i spóltukom 

zbrodnię morderstwa dokonanego w Lutczy, przy­
dzielony m został do prokuratoryi państwa, a w miej­
sce tegoż powołanym został na sędziego śledczego 
dr. Alfons Małdziński. Radca sąda krajowego p. 
Matyas ma być odtąd wyłącznie sędzią orzekającym; 
lako sędziowie śledczy wyznaczeni zostali pp. sekre­
tarz Bobrzynski i adjunkt Millier.

Wstrętne widowisko. Wczoraj w południe przez 
uL KanoLlczną straż policyjna prowadziła więźniów, 
pomiędzy którymi był chłopak szesnastoletni i męż­
czyzna w średnim wieku boso i prawie bez odzieży. 
Kostynmy icL ikł-idały «ję * kilku szmat w rodzaju 
kaftana, a koł< nóg powiewały zaledwie strzępy. 
Niewłaściwym widowiskom tego rodzaju, wstrętnym 
dla starszych, a gorszącym dla młodzieży, należało 
by i zdaje się, nie trudnoby było zaradzić.

Zgromadzenie row. alkoholicznego od bę Izie się 
we środę t. j. 5 b. m. o godz, 3 popołudniu w sal 
Stowarzyszeń i rzeźnikuw pod przewodnictwem p. 
Franciszka Lererta. Na porządku dziennym będzie 
zorganizowanie się w myśl nowej ustawy przemy­
słowej.

W sprawie przepędu bydła przez miasto wy­
dał magistrat w porozumieniu z policyą dla zapo 
bieżenia wypadkom rozporządzenie: 1) Nie wolno 
bydła i nierogacizny na bandel lnb rzeź przeznaczo­
nej prowadzić lub pędzić ulicami śródmieścia. 2) 
Bydło i nierogaciznę z dworca kolei do rzeźni mo­
żna prowadzić a względnie pędzie nlicą Lubicz ku 
baetyonowi V, poprzed tvmże drogą ku wałowi for- 
tecznemn, za ogrodem botanicznym aż do rogatki 
na Grzegórzkach i dalej drogą ku rzeźni 3) Bydło 
r°gate na handel lnb rzeź przez rogatki do miasto 
wprowadzić się mające, ma być przed przebyciem
rog itek powiązane za rogi: po dwie, 
wi9cej p0 cztery sztnki i tak ma być 
drogami i ulicami najbliższuni wałów

trzy, a naj- 
pro wadzono 
fortyfikacyj­

nych i granio miasta. Pojedyncze sztuki należy pro­
wadzić na powrozie. 4) Temi saraemi drogami co 
bydło rogate ma być pędzona także nierogacizna 
5) Przekroczenie tych przepisów będzie karane w 
myśl § 11 patentu ces. z d. 20 kwietnia 1854 I. 
96 dz. u. p. 6) Rozporządzenie to zacznie obowią­
zywać od 1 kwietnia r. b.

Wprowadzenie systemu Tallarda przy czy­
szczeniu dołów kloacznyrh w mieście naszem acz 
kolwiek od tak dawna zapowiedziane, natrafia w wy 
konaniu na różne trudności. Podzielamy w zupełno­
ści zdanie, iż gdzie chodzi o grosz publiczny, prze­
zorność jest nakazaną. Aczkolwiek więc wprowadze­
nie nowego systemn znacznie opoźnionem zostanie, 
to przecież wolimy, iż dwaj wydelegowani członko­
wie sekoyi ekonomicznej rady miejskiej udadzą się 
do Strasburga, celem naocznego przekonania się i 
zamówienia wszystkich maszyn na miejscu. Wyde 
legowani zostali r. m. dr. Domański i r. m. Za­
remba. Co do beczkowozów, to ma być w fabryce 
tylko jeden na wzór zakupiony, według którego to 
wzoru sporządzone będą inne na miejscu w Kra­
kowie. Uchwałę ostatnią nważamv za bardzo raoyo- 
nalną. Dotychczasowy system czyszczenia miasta 
przeciągnie się co najmniej aż do miesiąca sierpnia.

22 732 OSÓb Z prowincyi przybyło w ostatnieh 
paru tygodniach do Pragi, ażeby być na przedsta­
wieniu w teatrze. Takiem powodzeniem rzadko któ­
ry teatr może się poszczycić.

Imienia Mickiewicza towarzystw® bratniej pomo­
cy w Jersey-City, uchwaliło zaazc.yrió dyplomem 
członka honorowego cesarza Brwzylii Don Pedro 
Umyślna delegacya, na czele której stanął prezes rze­
czonego Towarzystwa p. Zygmunt Mańkowski, zło­
żona z członków; p. Ludwika Stanisława Maliszew­
skiego i Ryszarda Balińskiego, opuszcza w począt­
kach maja r. b. New-York, udając się do Rio-Ja- 
neiro, dla wręczenia osobiście cesarzowi Don-Pedro 
dyplomu.

Handel szkieletami. Policya amerykańska w Cin- 
cinatti uwięziła murzyna, który się przyznał, że przy 
pomocy pewnego towarzysza zabił swego rodaka, 
oraz żonę i wychowankę, a to nie w celu rabunku, 
ani z zemsty, ale dlatego, aby ich szkielety sprze­
dać kolegium medycznemu w owem mieście, po 15 
dolarów sztnka.

Osobliwość księgarska. W Runradsbergu obok 
Stokholmu dr. Biórnstrom, psychiatra, napisał dzieło
0 chorobach umysłowych — zecerami, drukarzami
1 introligatorami, którym powierzono wydanie dzieła, 
byli nieszczęśliwi chorzy na umyśle. Książka o 202 
stronach, co do układu, druku i oprawy wzorowo 
wykonana.

Wystawa hygieniczna. W K ie  r. b. odbędzie 
się w Londynie międzynarodowa wystawa hygieni­
czna, nad którą, protektorat obięła królowa Wikto* 
rya, a przewodnictwo honorowe następca tronn an­
gielskiego, książę Walii. Celem tej wystawy specy- 
alnej, przystępnej dla wystawców wszelkich narodo­
wości, jest okazanie, jaki ważny wpływ wywierają 
pożywienie, odzież, mieszkanie, stosowne urządzenie 
szkoły i warsztatu, wreezoi» używane do rozmaitych 
robót narzędzia, na stosunki hygieniczne, jak nie­
mniej wykazanie postępu, jaki hygienia jnż dotąd 
rzeczywiście zrobiła na różnych polach życia. Wy­
stawa składać się będzie z dwóch równych działów 
1) sanitarnego i 2) wychowawczego. Łekcya pierw­
sza. podzielona na pięć poddziałów, zawierać ma 
podług programu okazy środków pożywienia, odzieży, 
mieszkania, urządzenia szkoły i warsztatu wogóle. 
Sekcya druga obejmować będzie urządzenia ochro­
nek i fnblówek, środki elementernej nanki, modele 
nrządzeń w ogródkach dziecięcych, środki pomocni­
cze do połączenia praktycznych zatrudnień ze szkołą 
Indową, nrządzenia szkół przemysłowych oraz szkół 
ociemniałych i głuchoniemych. Z wystawą połączony 
będzie kongres dla spraw sanitarnych i wychowaw­
czych, który się odbędzie w miesiącu czerwcu.

Dział ekonomiczny.
Rewizya trasy. Dnia 10 b. m. odbędzie się 

na stacyi kolei północnej „Chełmek" rewizya szosy 
projektowanej Frzet inżyniera Hortiga kolei lokalnej 
z Jaworzna przez Chełmek do Dworów. Na wezwa­
nie namiestnictwa tutejsza Izba handlowa wydelego­
wała do tej komisyi Sekretarza Izby.

0 stanie handlu zbożowego w Odesie w mie­
siącu styczniu piszą do dzienników warszawskich: 
W składach zbożswych znajduje się około 2 milio­
ny czetwerti zboża, reprezentujących kapitał 25 mi­
lionów rs., który nietylko nie daje żadnego prooentu, 
ale przeciwnie, przyoosi straty, gdyż właściciele zbo­
ża zmuszeni są wydawać znaczne sumy na wynajem 
składów, utrzymanie agentów, przewietrzanie zboża 
itp. Od miesiąca przeto port odeski św!eci pustkami; 
w przystani stoją statki rosyjskie i te tylko z za­
granicznych, które wyznaczone zostały do odbywania 
peryodycznych kursów pomiędzy Odessą a zagranicz- 
nemi portami. W latach poprzednich w miesiącn 
styczniu zwykle kipiało tu życie; wozy, ładowane 
zbożem, zawalały ulice i przystań, statki przybywa­
jące do portu pomieścić się nic mogły; w tym ro­
ku cicho na ulicach, pusto w przystani i tylko od 
czasu do czasu przybije do brzegn jaki statek z wę­
glem kamiennym, wyładuje swój balast i zabrawszy 
cośkolwiek odpływa nazad coprędzej.

Knpcy cO chwila wyglądają jakiejś pomyślniejszej 
wieści z Berlina, z Londynu Lnb z Marsylii, ale

bezskutecznie. Do czego już kryzys dochodzi, naj 
lepiej objaśni fakt następujący: w sierpniu i wrze 
śniu, gdy producenci rozpoczęli dostawiać zboże, a 
speknlunci kupować takowe po wysokich cenach, 
bank wydał mnóstwo pożyczek pod za°taw dosta 
w.onego zboża. Po parn miesiącach ceny zboża spa 
dły, a bank, nie chcąc tracić na zastawach, zażą­
dał od swoich dłnżników — zastawców d< płaty ró­
żnicy ceny zboża. Niektórzy żądaną różnicę dopła 
ciii, ale wiełn dopełnić tego nie mogło i bank po­
czął wyprzedawać zastawione zboże, rezultatem cze­
go było ogromne zwiększenie podaży, przy brakn 
wszelkiego popytn z zagranicy, co tak obniżyło ce 
ny zboża, że nawet w ostatnich czasach można było 
knpować pszenicę sprzedawaną przez bank w cenie 
95 93 k. za pnd.

Jeśli zwrócimy uwagę na tę okoliczność, że egzy- 
steneya Odessy opiera się jedynie tylko na ekppor- 
oie zbożowym, to łatwo będzie przedstawić sobie 
obecne tutejsze położenie całej masy handlnjącej i 
spekulantów zbożowych i dziwić się tylko należy, 
że Odessa do tej pory trzyma aią jako tako, i że 
nie ogłosiła jeszcze oałego szeregu upadłości.

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści z binra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dnin 4 i 5 marca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
bardzo mały a to tylko z kmiecych posiadłości i 
w pośledniejszych gatunkach.

Z tego powodu i ceny były niższe.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 4 7 — 52 

złp., żyto na 238 fnt. od 35— 3 7 1/, złp., jęczmień 
na 202 funtów 3 0 —34 złp.

Innych produktów nie było w targu, lub w tak 
małej ilości, iż cen nie notowaliśmy.

Obrót na dzisiejszym targu zbożowym na Klepa 
rzn z braku zagranicznych kupców bvł mały. Psze­
nica szczególniej w poślednich gatunkach była za­
niedbana, przez co i w cenie spadła. Żyto płacono 
po cenie z ostatniego targn, za jęczmień stawiano 
nawet wyższe żądania, których. przecież nie uwzglę­
dniano. Owies obuiżył się w cenie, jedynie na za­
siew był poszukiwany. — Nasiona strączkowe bez 
zmiany.

Rzepaku brak. Koniczyna więcej poszukiwana na 
wywóz wzmocniła się w cenie. W ogóle zaś targ 
był słaby.

Ceny za 100 kilogramów :
Pszenica żółta 9 3 5

9-75
9 5 0

„ czerwona........................
„ biała .......................................

Żyto p o l s k i e ....................................8
, g a l ic y j s k ie .............................. 7.75

Jęczmień b r o w a r n y ........................8.25
„ na p a s z ę ........................7 50

O w i e s ................................................— •—
Groch .............................................9 —
F a s o l a .......................................... l o -25

10 25 
10 50 
10 40 

8-25 
8 - -  
8 50 
8 - -

10-25 
13 -  

7-75 
7-50 
7-75
7-50
8-25 

12.50

W y k a ...................................................... 7- —
B o b e k ............................................... 7 —
llu k n rvd za ................................................. 7 2 5
P r o s o ............................................... 6 -—
T atark a .......................................................7 75
ia g ły .......................................................... 10-25

R z e p a k .................................................. — •— _ • —
loniczyua czerwona. . . . . 6 0 .— 78 —

„ biała . 80-— 100 .—
Bank rolniczy we Lwowie. (Sprawozdanie z d. 
marca). Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 

czerwona 9 85— 10-— , biała 9 2 0 —9 75, żółta 
9 10— 9 65 (usposobienie stalsze); żyto gotowe 7 20 
do 7 5 0  (usposobienie lepsze); owies do nasienia 
6‘8 0 —7-20, na paszę 6 30 — 6 80 (poszukiwany); 
lęczmień browarny 7 '25—8 ’— , na paszę 6 50 do 
7-25 (zbyt łatwy); rzepak 13 — do 14 -  ; groch 
do gotowania 7 — do 11'—, pastewny 5-50 — 6-80 
'usposobienie stalsze); wyka sucha 5 50— 6*30 ; 
bobik 6-— do 6 75 ; hreczka 6 — do 7. — ; ko­
niczyna czerwona 46 '— do 65 — , biała 75 — do 
05-— , szwedzka 100-— ; spirytu- na marzec, maj 
32-50.

Tarnów, 3 marca b. r. Płacono za 100 klgr. 
pszenicy 10*— , żyta 8 1 0 , jęczmienia 8 25, owsa 
0 .— , grochn 7 85, bobu O- —, tatarki —.— , pro­
sa — •—, kukurydzy 0 . —, ziemniaków 2-80, rze­
paku — •— , koniczu 50‘— , siana 8-10. koniczyny 
4 -20. słomy 1 ‘80 kilo masła — -92.

Targ na bydło Wiedeń d. 3 marca. Na dzisiej­
szym targu było wotów w«łów sztuk 3241; między 
tymi g a l i c y j s k i c h  775 sztuk, węgierskich 1999 
i niemieckich 467. Spęd był większy, niż zwykle, 
dlatego ceny spadły przy towarze wyborowym o 1-5 
złr., przy średnim o 2 złr. na 100 kilogramów. 
Płacono za galicyjskie wogóle po 5 1 —55 z łr , za 
wyborowe po 57-5 za centn. metr. bez podatku.

Telegramy „Nowej Reformy"
( tryw aine.)

Lwów, 4 marca. Zjazd delegatów Kółek rolni­
czych bardzo liczny. Przybyło około 300 uczestni­
ków przeważnie włościan. Na pierwsze pos.edze- 
nie przybyli: Marszałek Z y b l i k i e w i c z ,  ks. 
Adam S a p i e h a ,  arcybiskup I s s a k o w i c z .  
Zagaili posiedzenie serdecznemi przemowami: Dr. 
S e m i 1 s k i imieniem miasta, Bolesław A u g u- 
s t y n o w i c z ,  jako przewodniczący imieniem cen­

tralnego zarządn, Zygmunt S a w c z y ń s k i imie­
niem towarzystwa pedagogicznego. Dr. Bronisław 
Dulęba odczytał sprawozdanie centralnego zarzą­
du. atwierdzaią-e bardzo pomyślny rozwój Kółek. 
Nastrój panuje bardzo serdeczny. Teraz (godz. 2 
popołudniu: odbywa się wspólna nczta.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 4 merea. Komisyą dla prawa karnego 

upraszał wczoraj minister Prażak o przyspieszenie 
roboty, iżby z nową ustawą karną można się było 
ieszcze w tej części sesyi załatwić. Na uwagę, 
iż kon ec bieżącej sesyi już przed Wielką Nocą 
nastąpi, odpowiedział minister, iż prawdopodobnie 
okaże się rzeczą konieczną, aby Rada państwa 
jeszcze i po świętach się zebrała. Komisya po­
stanowiła zbierać się na posiedzenia codziennie, 
w celu załatwienia sprawy nstawy karnej jeszcze 
w bieżącej części sesyi.

Cesarz nadał wdowie po zabitym we Floris- 
dorfie agencie Blochu roczną pensyę 400 złr. a 
obu dzieciom rocznego doaatku na wychowanie 
po 100 złr. w. a.

Buda-Peszt, 4 marca. Ungar-Post donosi z Za­
grzebia , z tamże przedwczoraj znaleziono u so­
cjalistycznych czeladników krawieckich Srneca i 
HirscLy czasopisma i listy, zdradzające ich zwią­
zki z redaktorem Pragerem w Budapeszcie i z 
socyslistycznemi stowarzyszeniami w Lucernie i 
Zurychu. Srnec został nwięzionj i wydany są­
dowi, Hirsch leży chory w szpitalu. Wczoraj 
aresztowano wielu robotników za udział w taj­
nych stowarzyszeniach socyalistycznych. D&lsze 
wydawnictwo organu Starcevif*a Sloboda zostało

Bema, 4 marca. Rząd berneński uchwalił wczo­
raj uwięzienie prezesa tutejszego związku anar­
chistów. Kennela, podejrzanego o pospolite zbro­
dnie.

Londyn, 4 marca. Policya wpadła na trop dwóch 
udzi — ak się zdaje — Amerykanów, którzy 

ostatnimi czasy oddali na dworcu kolejowym pie- 
cielne maszyny.

Londyn, 4 marca. W Izbie lordów oświadczył 
Granville, iż pogłoska o cofania się wojsk angiel­
skich z wybrzezy Czerwonego morza, jest zapeł­
nię nieuzasadniona.

Londyn, 4 marca. Izba gmin przyjęła w pierw- 
szem czytania bil o reformie wyborczej.

Rząd oznajmił, iż przeciw zagranicznym emi- 
sarynszom dynamitowym przedsięwziął nadzwy­
czaj energiczne środki; szczegółowo tych środ- 
iów nie uważa za korzystne wj Liczać, lecz w ra­
zie koniei-znej potrzeby zastosowania nadzwyczaj­
nych kroków zażąda pozwolenia na to od parla­
mentu (oklaski).

Graham otrzymał polecenie, aby nie prowa­
dząc wojny z Arabami, rozpraszał każdą siłę 
zbrojną grożącą Dozyoyi Suakim, a nadto aby tro­
skliwą rozciągnął opiekę nad Tokarem i nad Sua- 
lim, które w niebezpiecznem znaiduje s>ę poło­
żeniu. Gordon znajduje się obecnie jeszcze w 
Chartum, gdzie tymczasowo zamierza się zatrzy­
mać. Lawson wniósł odroczenie dzisiejszego po­
siedzenia Izby, aby można było zwrócić uwagę 
na sprawę Sudanu i protestował przeciw wojnie. 
Gladstone i Hartington bronili polityki rządn. 
Wniosek 150 głosami przeciw 108 upadł. Kon­
serwatyści głosowali z mniejszością.

W Izbie lordów oświadczył Granville, iż mię­
dzy carem a Gladstonem nie było w Kopenha­
dze żadnej wzmiangi o polityce.
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96 7o — —
74 5 76 _

103 — 108 40
97 60 93 __

140 26 140 75
97 35 97 0
95 8G 96 80

170 25 170 76
86 25 — —

110 __ 110 50
19 50 20 50
18 — — —
18 — 19
28 — 21 __
88 50 89 60
86 — 36 50
11 70 11 90
6 BO 6 60

20 — 21 —

22 _ 23 __
49 — 49 5 u
>b — 24 —

126 — 127 _
64 — 6 __
27 75 28 15
87 — 87 50

akoyb bank o w e .
y. Aiglobank . • • . . za 120 słr.

6 „ Bankvere<~ Wiener . .n a  100 złr.
Kredyt dla handlu i przem na 160 złr 
Kraditbaak węg. allg. . . na 200 itr.
Landerbaak..................na 100 złr.
Autre-węginrak. . . . na 600 złr.
Unionbnak ...................na 100 itr.

AKCYE KOLEJOWE.
5 „ AlfSld Finme . . . . .  na 200 ih
5 „ Ferdynanda Nordbaha . . n.1050 .
5 „ Fraaeinnka Józefa . . .  na 200 „
5 .  Kaieli Ludwika . . . .  na 210 „
4 .  K-s-ir te-Borz ttiuss . 200 ,
5 „ Lwewizo-Owuew. Jzmy . na 20C .
6 „ Rudolfa...............................na »00
5 „ Siedmiogrodtkdo . . . .  na 200 „
! * Staatoeisenbałin państwowa u  200 
5 .  Lomoardy (Sftdbahn) . . na 200

WALUTY.
Dukaty pełno ważne . . . .  za mtzkę 5 71
20-te F n a k ó w k i..................................  9 go
20-to H P tó w k a .......................... „ U  y
Pót-Imperyały ros pełno ważne „ „ 9 87
Fanty sz te r lin g i................................... 12 11
Tnreekie liry z ł o t e .....................  „ 10 89
Banknoty w ło e te ........................   „ 48 —
Ruble papierowe » 100 „ 118 75

ptecą

115 60 
106 81 
813 50 
318 — 
112 80 
848 
111 II

173 50 
2690- 
206 25 
291 tk 
1(6 50 
172 60 
178 -
174 —  
314 -  
144 -

Md-
116 75 
107 30 
813 90 
818 50 
112 6G 
1846 -  
111 50

178 —

216 75 
298 35 
146 75 
*r.S -  
178 łO 
174 50 
814 30 
144 50

5 75 
9 61

11 87 
9 89

12 14 
10 91 
48 10

119 -



Nr. 54. N O W A  R E F O R M A .

Podziękowanie.
Ś. p. ojciec mój dotknięty przed 

przed czterema laty paraliżem, za­
wezwał pomocy lekarskiej W. Dra 
R o s n e r a ,  od którego doznał 
tyle gorliwej i szlachetnie bezinte­
resownej pomocy, iż me mogę po­
wstrzymać się od złożenia Mu m- 
niejszem gorących slow podzięko­
wania, tak za przywrócenie naj­
pierw zupełnej władzy 741etniemu 
starcowi który później cieszył się 
wcale dobrem zdrowiem, jak za 
najtroskliwszą opiekę, jaką otaczał 
go w ostatniej chorobie, będącej wy­
nikiem podeszłego wieku. Przyjm 
zatem szlachetny Mężu wyrazy ser­
decznej podzięki i najży wszej wdzię­
czności od całej rodziny. 211 1 

Celina R ozw adow ska.

202 1 6K a m i e n i c  a
w  najpiękmejszem miejscu w  Rynku głównym w  Krakowie

położona, jest z wolnej ręki do sprzedania; bliższa wiadomość 
u adwokata H e n r y k a  f t e l io e n a ,  ulica Mikołajska. L 9.

’ Potrzebny jest uzdol­
niony kucnarz, albo kuchar­
ka, do prowadzenia kuchni 
aa własny rachunek. 

Wiadomość w handlu
9 f f i c h a ł a  K a r a s i a

Mały Rynek, 209 1 3

W C z a r n e j  w s i  jest

dom murowany
do sprzedania z woinei ręki,
śniadający się ? 8  m ieszkań i sklep  
jed en  pod Ł .  -»6 i  stajni na  k o ­

n ie  i krowy 206 1 4 I
Bernardyńskie psy

czarne roczne % do j^pneJania. 
P ł a c z e k ,  Podgórze, ul. Wiśfna 106. 

205 1 2

PRACOWNIA BLACHARSKA
i l a k id ł f l i  i t r o u t u t y ń  nacsyńdonowyeh i kochesnych

K a r o l a  n a r k n s a
rt q  i i .  S ip it i lie j ,  i p r o t  K iij  u s i e l i . » L  Jo w ie

poleca P.  T. Publiczności wielki skład Na­
czyń kuchenny"1 i domowych przyrządy 
kąpiol >we. wychodki nadikanalowc i pisuary. 
Podejm uje się urządzenia srodociągdw, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, watrzymiyą. ej 
w szelkie ozkudiiwe wyziewy. Z a p r i d i a  
dzwonki sw kr-yczn i p n tjm a tj  czne tuby. 
W yrzbin wtaal o dlewy i lęaymsy cynk.w e. 
Poleca w ielki wybór tu :, m aszynek do kawy, 

i klat< k  drucianych.
O bstałnnki zamiejscowe załatw iam  spiesznie 

i sumiennie.
Ceay amlarkswane. 84 9

G o d n e  u w a g i .

s o b y ,

cierpiące epilepsyę,
| kurcze i w ogóle cho­

rzy nerwowi
znajdą pewną pomoc w moje: 
metodzie. Honoraryum będzie 

płaco nem po spostrzeżeniu widocznycl. 
skutków. Listowne leczenie. Setki wy 

leczonych. 13 81:-

Prof. Dr. Albert.
Za znakomite zasługi odznaczony prze/ 
francuskie towarzystwa naukowe wielkin 

złotym medalem lszel klasy.
P a r i s  6  P la c e  d n  T ró n e .

5 Medali zasługi i List pochwalny za środki do włosów.

NlfiRE’ INA ^*u8 ‘om doświadczeniu ndało mi się w ynaleś/ wyborny środsk  do 
* _ . natychmiastowego farbowania włosow na n » a ły  i piękny kolor

czarny lub ciemny: je s t  on zup iłnie nieszkodliw y i w zastosowaniu 
bardzo prosty. -  Cena 1 złr.

f i l  F I F k  T A N I N H W Y  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. U -Ł JŁ a I M .linuST 1 ?lak0] ik £0 cnt

POMADA CHINOW A wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-

U / n n A  A T F V Q t f A  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu aię łupieżu, oży- 
wia, utrw ala barw ę i p#łyak tychże. — Flakon 80 ct.

J .  1 H N A T O W 1 C Z
MAGISTER FARMACYT i CHEMIK SĄDuWY

N a b y ć  m o ż n a :  w e L w o w ie  u l .  K o p e r n ik a  N r. S ., w K r a ­
k o w ie  S u k ie n n ic e  N r. 30 . jgj z

lUoUa Proszki Seldlickie.
T ylko prawdziwe.
jeżeli na etykiecie każdego pu­
delka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Minia.
Trwały i pewny s k u t e k  tych 
proszków w najuporczywszych 
r ie rp ie n ia c h , żo łąd k a  i trzew iuw  
b rzu szn y c h  kurczach żołądka, 
zaflegmieniu. zgadze, Chroni- 
cznem  z a p a rc iu  s to lc a , w cier­
pieniach wątroby z a s to ja c h  krwi 
i hemoroidach i w najrozmait- 
Bzyoh chorobach  kobiecych , za­
pewnił od wielu lat ,ym pro 

szkom obszerne wzięcie.
F a łsz y w e  w yroby  będą sądow nie  ś c ig a n e .1 

C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o ry g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w.

Jaao w e te ra n ie  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ozłonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p re s y  we wszelkich skaleczenia: 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę trz n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 

vach. kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów 
T y tk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

I antek c h r o n n j  K o l i a

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczni uszy i najodpowiedniejszy środek w c ie rp ie n ia ^  p ierslow yoh  i p łuc , przeciw s k ro ­
fu łom . w ysypkom  skórnym , w c h o ro b ach  g ruczo łów , tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłyoh dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdująoych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la s z k a  z o p is e m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w. a .
G łw tn y skład w ys yłe k  u A. MOLL, c. k. dostawcy naowoj-n., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza się P. T. Publiczność w yraźn ie ią d a ć  prepara tów  M O L L A  i li ty lko  

te przyjm ow ać, które opatrzone są  m oją  m a rką  ochronną i podpisem- 
Składy utrzymują-. W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F Sobieraja ki apt., M’ 
kołaj Jawornicki kupiec i W. Fonz -  w Biały A. Rei :hert apt., E. Keler ppt. — w BRODACH 
M. k"iak apt., — w GURAHI MORA E. Bo^rat apt. — w JA kkiS.I.A WIU J. Wisłocki apt., 
J. Rohm ipt.. — we LWOWIE J. Beiscr apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — W Ken­
tach E. Sokalski apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewi- vdcS;> — w NO­
WYM TARGU C. Lcur, W OŚWlFUiMIE J. Lowenłere — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., 
A "Im.kowski apt., — w PODGÓRZU 8. S.: esinger, —■ w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka,— 
w STANIRŁ AWOWIF 4. Amirowicz apt , — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — > l . - 
NOWIE W. T. A Wielogórski W< Miildapr i Spółka. — w WADOWICACH i  Herrfurth — 

w ZBARAZn Isidor Siissermann. 87 5

* X X X 9 L X m K X X X &

r  " W  y n a l a z e l i -*
Niezmordowane studya pozwoliły nareszce Dr. von Benden 

wynaleźć sposób przyrządzenia

Pomady na włosy
o której z zupełnem prawem powiedzieć możemy, iż w  c a ł k o w i ­
t o ś c i  s p e ł n i a  s w ó j  c e l .  W najkrótszym czasie sprawia ona 
gęsty i silny porost wlosuw n» brodzie i głowie i zapobiega wypa­

daniu tychże. Wynalazca ręczy za pewny skutek.
C e n a  f l a k o n a  2  z ł r

Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem należytości u wyna­
lazcy Dr v. Benden Praga, Saltn-gasse 7. 3814 24

Zuków  5 Marca 1884.

H . U K Y I E T Z
w  Krakowie, Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od strony ratusza,

poleca Szanowuej Publiczności swój g łó w n y  sufad m a s z y n  d o  s z y c i a ,  
znany z doskonałych wyrobów od lat dziesięciu. Utrzymuję tylko z fabryk za­
granicznych maszyny Bingera, Bowego, Weller Wilsona. Phónn i Frister & Koss- 
manna. które spi zedaję za gotówkę nożne z kasetkami po 50 złr., ręczne z kas. 
po 40 Złr., oryginalne Princes po 28 złr,. przyjmuje również wypłaty po I z łr .  
tygodniowo z podw. ceną, Posiadam wła8ną pracownię mechaniczną, którą z tu­
tę szych składów tylko mnie utrzymrwaó wolno jako fachowemu, według nowej 
ustawy przemysłowej. Polecam zakład optyczny, jako to: okulary, cwikiery, 
termometry, barometry i t. p podejmuję się również napraw tychże po cenach 
umiarkowanych. Z uszanowaniem

U -  J f l e m e t z ,  optyk i mechanik.105 5 6

I r a l a  m a r c a  I r .  r .
odbędzie sie

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
< złonków Towarzystwa Zaliczkowego

zamiast dnia 9 marca r. b. 807 3

Wielokrotnie odznaczane duże j a M l c a ,
w naj szlachetniej szych gatunkach rozsyła za zaliczką, pocztową franko, w koszach 
5 kg. po 2 z ła .— względnie z dworca w ( i u n s  po 100 sztuk za 2 lub 3 zła. 
za zaliczką. L u d w i k  S c h n e l l e r ,
194 2 6 wysyłający jabłka w Gfins.

P I W O
w  b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

j wiezawailiiy Płyn aa Ofloiotla •
J  wyrobu J

| £ .  R i D L E R A i
J  aptekarza „pod Złotą Głową" w  Kranówie. J
^  Co wieezór pędzluje się odgmotek; iaraz po I  
_  p.»,i wszem lub drugiem pędzlowaniu od- & 
N gniocek staje się na wszelki ue.sL nie- w 
^  ezułyin, po 7 lub o dniaeh, po jedno lun dwu- p
« razowein eodziennein pędzlowaniu, podwa- ^  

żony paznogeien. wchodzą oały oez naj- w 
M mniejszego bólu. ^
Ą C e n a  5 0  c n i. 8510

O  -  
pa o

a
X
o  cc
2 o
co w

poleca Szanownej Publicznośoi

Skład Piwa t ó w e i i  t Z am n lczn iie  
J .  I M P F E R

w  K ikow ie ulica Sławkowska.

0
B 3 0 0 0
§ zapasowych kobierców

— 12 m etrów) przesyła według 
u  w> boru. Sztuka po złr. S  ct. 8 0
1 L. Storcn w  Bernie.

o  
o
8

Rodzą, towaru śoiśi- należy określ, , 
35 J4

Złoty medal z wyst kaobaralriej w Wiadnla 1884.

Atzgersdorfska
cesarska kasza perłowa

naazwyczą) delikatna. 
K p e e y a l  o e  ł u s k a n e  z i a r n a  

s t r y c z k o w e :
Łuskany groch cukrowy zielony,

żółty.
„ szablasty, 

Łuskana soczewica,
kasza owsiana i hre- 
czana, »<* 4 1 0

opakuwane w kartonach po 500 gramów.

Powyższe artykuły z c. k. uprz atz- 
gersdorłskiej fabryki kasz i łuskanych 
ziam strączkowych w Wiedniu otrzy­
mują się z najszlachetniejszych materya- 
łów surowych z największą starannością, 
a zasługują na szczególne zalecenie dla 
delikatnego smaku i wielkiej wartości 
odżywczej, jako bardzo zdrowj pokarm.

W K rakow ie mają je na składzie firmy. P P . 
.VI. Jaworn.cki, Jan Mika i Sp., Jan Janiga, 
Lazara Landan n  uiazek Lec rt, F. Feik, 
\ .  Liebr I ind, Jakób Barberowski, A. Ciszewska. 
Złoty medal z wyst. kitchantkicę w Wiednie IS84.
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h i n k l aT s  c
l  K A W A
OSZCZĘDNOŚC I

(Spar-Caffee)

KAWA
C A L I C Y J S K A * W *

( G a l i z . C a f f e e ) .

NAJLEPSZE DOMIESZKI DO K\VTY ARAB-, 
SKIEJ MOŻNA N A B Y Ć W KAŻD1M HAN 

DLU KORZENNYM. 137 '  26

BIURO
Stonarzynenla Naaczrcielet
przy ul. Szewskiej Nr. 8  w Krakowie

pod kierunkiem 
A. D U K B O W N A I K J

poleca Szan. Rodzicom i Upii kunom

n a u c z y c ie lk i
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i  w ychow aw czynie
tychże narodnwosoi. 130 410

O d  1  l l p c a  do wynajęcia

I .  p i ę t r o __
ze stajnią, wozownią i t. d. — tudzież

2 mniejsze mieszkania,
o 3 pokojach, przedpokoju kuchni i t. d. 
Można obejrzeć c o d z i e ó  o  1 1 —1 2 ,  

ul. Garncaroka, 7. 172 1114

Poszukuje się stancyi z Wi­
ktem dla panienki, która ma

przybyć w celu kształ.-enia s,ę do Kra­
kowa, w przyzwoitym domu Wymagania 
skromne. Oferty pod adresem B. P- 8 
Lwów, poste restante. 404 3 3

Z39Z 23

Nowo otworzona krajowa fabryka

 ̂ > w Rokowie przy Wadowicach 
p leca sw. je wyroby równające s'ę 

X- najlepszym wyrobom fabryk zagra­
nicznych.

j; G ł o *  a y s k ł a d  na K r a k ó w  i 
P o d g ó r z e  utrzymuje 

p. J  o z e f  B a r t ) ,
właściciel piekarni przy ul. Szewskiej, 28.

1 eny nader umiarkowane. 
Biorącym większe ilości odstępuje się 

itosowny rabat. 188 ł  5

i r  P  R  Z  3ES W  O  D  K  I  K  A  D  R  E  S  O  W  Y :
A P T E K I :  

rRAUCJYNb-1 Józef, „Ped tnema Koronami 
OT. Bynek 88.

WI8ZWEWSKJ C , „Podj Gwiazdą", (utrzymają 
sk ła d  w ód m iner. krąj. i zagr.), nl. Fiu- 
ry jaó sk *

A S F A L T :
WASILKOWSKI ZyiBHwt, «L Salak, L. 20, U p.

BAyńAŻK wazelk. rodzaju w wielkim wyborze; 
L CZYNCB. SYN, <M. Rynek l. 4.

BŁÓWATHEj TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
MMJEWaKI ifaaey, uL Grodaka L. 3.

C U K I E R N I E .
U tf- 7AK0WSKI A IL, al. Flo/jań-ka.
- - ó l i  i U ,  przy nliey Floijańakiąj L. 33, (przyj- 

Bi U  obstalonki po eenaeh umiarkowanyeh). 
■AS U -S K l Aateal, uliea Grodzka, L 11. 
KAIłH .  0 F. (d. Redelfl), lima A—B.
MIM fi W i NENBRICH, Sokiennioe.
R8SZKQW&~ Adam, Gł. Rynek i róg Siewakiej,

D R U K A R N I E :  
n w w n  III T. WIĄZKOWA, uL t. Jena L. 18.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
ME1S8NER Adelf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW aAJHENIABFKICH. 
HOCHSTIM Fama- ni e Genrudy.
KULESZA lo zir Rakowioka, L. 101. (Skład go- 

tcwyeh pomnikow.)

HANDEL KOL., WIN, DLiL-UT. i  WÓD MIN. 
HAWCŁkA Antoai, „Pod Palmą" Lima A B .

HANDEL KOLON, i WIN:
JAH18A |„  Linia A—B, (dom własny).

HANDEL KOLON. SKŁAD PAPIERU 
I MATERYAŁOW PIŚMIENNYCH:

J. F. FISCHER, Nr. 89-40, lima A-b.

MAGAZYN PAPIERU 1 TOWAROW 
GALANTERYJNYCH-

JAN FISCHER, / P a ła e u  S p iik i,m , Gł. Rynek.

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK IL, lae Panny Maiyi 8, (roboty książ­

kowo i galanteryjne

J U B I L E R Z Y :
SŁOWACKI Waoław, Gł Bynek i róg Braokiej.

KANTORY WYMIANY: 
ifAPOPORl Józef, (koimsowo-weksL) Gł. Rynek, 

linia A—B, Nr 43.

£ 4rubumi Zwigikowej w  JŁnkowie.

K S I Ę G A R N I E :  
Hft4Y4AN0W3aJ 8. (Skład i wypożyczalnia 

(Nut mnz.j, Rynek linia A -B .

iEKARZF -DENTTŚCI
DŁUŻYRSKI Jan, ul. Floijanska 12, I. p., ordy­

nuje od 10 rano do 5 popołudniu.
SOEBEL Karol Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franenzkan8ka I. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENDA Władysław, ird med., ordynuje co­
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasz -saozędBośoi.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".

I AZIENJG:
ŁAZIENKI PARYSKIE 2 t«żuii parową i tuszami, 

pr z y  u lio y  ivr. G e r t i u d y  1. 18, urzą­
dzone 1  najwięksi, m komfortem na sposób za- 
graniiwiny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SUKIEN 
P U1SKICH:

ZAMOJSKA Aleksandra, bokieiuiioe, 1. 19.

MAGAZYN MATERIAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL laaaey, (F ab ryk a  p o ś c ie li )  Bynek A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
FEINTUCH Leon. Sukiennice.
LRI6AR F. A-, Rynek gł. L. 44, Linia A—B.
RUDNICKI Józer (dawniej' C- Włbozerek), H 0U 1 

Drezdbuski, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI •
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ W lim Im, naprzeciw Kośoiółka ś. Wojoicoha, 

Rynek 9.

MAGAZYN PABFLMEKY i i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka i  Wojoiecna, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKIuH:
BEDNARCZYK Andrzej, ni. Mielna 1. 8, otrzymał 

towary krajowe i zagraniczne.
UPCZYNSKł Adam, Lima A - B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośmołka i. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANICY DENTYSTYCZNI:
MATUSZEWSKI Henryk, tcoh n ik  aont ys t a  (wy­

konuje srtuozD* zęby na sposób amerykański), 
Pla Do— nikanski 8.

ZORN S., (Wy-iofcis ,-ituozno zęby,- a dla. prze­
jezdny' b »  kilku fudzumeb waątMznia, ui. 
Grodzka 1. 32, w oficynie, H piętro.

MECHANIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, o. k me uajiz Uuiw. J a g it ll, 

ul Grodzka, 1. 53, w Koliegium juridieum.
PREYER Emil, przy ul. Floijanskie, j 24; H. pię- 

tro. (Urządza takie tanie światła elestryoinz-

RESTAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI 8tan„ u. Wiślna L. 8, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
8TREIT Erueat, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sohwe- 

ohaeka piwiarnia >
STUHR Leepellt, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1.

SKŁAD FABR. PERFUM. MYDEŁ toalitowyoh 
1 KOSMETYKÓW:

JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni­
ce, 1. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, capneoiw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9

SKŁADY BIELIZNY.
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 18— 14, 

naprzeciw Kościoła Panny Maryi

J, CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A  SKuRCZTWSKl I POLAKIEWICZ, tMagazyn to­

warów galanteryjnych!, ul. Fiorjańska 13.
SKŁADY fo r te p ia n ó w  

DRDZDOKSh, JAN, ul. Floryańzka. 18 
gA BIłfEtSM  B., PUo Szezepaiiald L. 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr. ii. ś. Jana 13.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK 
1 CZYNCIEL jfrh, g ł Rynek, L. 4.
LU BAŃSKI r„ Plio Dominikański, L. 8.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzemw koś«ołka A Wojeieeha 

Rynek 8.
NIEMETZ H„ Sukisnnice naprzeciw wieśy ratusz 

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIZBJW f(JH): 
FENZ WHhetm, naprzeciw kośoiółka ś. Wojciecha 

Bynek 9.
ZAKŁA D FOTOGRAFICZNY:

E2UBERT A^ ul. Krupnicza L 7. (są do nabycia 
fotografie mistrza Matejki i innymi art.).

. « r , l AKŁAD BTOLAB8KI:
Braoi LIGĘZÓW, ul św. Marka, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
HOUK A., ul. 9l a .k i I 7.' Wybór zeuarków i 

•ag* rów, przyjmie reparacjo w zakres zegar- 
nuatrzowsfwa wehod^t.

OćpowiełkUłuy sarz^ ot łbrnkiniŁ Ł  8*t« i  u>


